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Alarmy i uspokojenia. 


Od miesiąca blisko opinią publiczną: Europy 
wstrząsają kolejno dwa prądy, z dwóch prze- 
ciwaych biegunów wychodzące: niewiary w 
możliwość utrzymania pokoju i niewiary w mo- 
żliwość wybuchu wojny. Jeden objawia się na 
zewnątrz jako szereg alarmów, które co chwila 
to tu, to tam ktoś na wielkim dzwonie wydzwa- 


Jest to dowodem, że ludzkość cywilizowana 
weszła w zupełnie nowy okres swej  historyi, 
tkórego rozwój bliższy, zarówno jak dalszy, nie 
da się ująć w żadne kategorye wyrobionego na 
całej dotychczasowości myślenia historyczne- 
go. Widzimy, że w laboratoryum życia zbioro- 
wego zaczęły działać już to nowe siły, już to 
stare działają na nowy i dotąd nieobserwowa- 
ny sposób. Całe nasze historyczne doświadcze- 
nie narzuca nam pewną logikę w ocenianiu kon- 
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ciw Czechom, na których zwala ođpowieđzial- 
ność za odroczenie parlamentu. 

„N. Fr. Presse“ twierdzi, że mowa posła Kra- 
marza, wygłoszona na wspólnej konferencyi 
czesko-niemieckiej, odrzucająca propozycye 
niemieckie, wygłoszona była z namiętnością. 
Że stron czeskiej oświadczają, że rozdraźnienie 
to bylo zupełnie uzasadnione. Wprawdzie Kra- 
marz jest cierpiący, mowa jego jednak była 
rzeczywiście wynikiem ogromnego oburzenia, 


nia. Drugi zasię uwidacznia się jako szereg za- |sekwencyj tego działania. Wnioskujemy mia- | panującego wśród Czechów z powodu odrzuce- 


pewnień pokojowych, które z reguły po ka- 
żdym alarmie następują. 

Przypatrując się bliżej tym dwom bardzo 
ciekawym i charakterystycznym prądom, i 
porównując je z sobą, widzimy, że mimo ca- 
łego owego przeciwieństwa, są onc jednak w 
istocie swojej, w substancyi niejako swojej, zu- 
pełnie identyczne, jak dwa prądy elektryczne, 
dodatni i ujemny. Tą ich wspólną substancyą 
jest mianowicie ta właśnie niewiara w trwa 
łość wytworzonych stosunków wojennych za- 
równo, jak pokojowych. 

Ludzie widzą dokoła siebie wzrastające w 
jakiejs nicbywałej dotąd progresyi zbrojenia 
powszechne. Moloch militaryzmu olbrzymucje z 
dnia na dzień, wypełniając sobą. coraz bardziej 
przestrzeń współżycia społecznego. A wzrostu 
tej bestyi, zaiste apokaliptycznej, nie widać 
bynajmniej końca iunego, jak ostateczne gwał- 
towne przełamanie się tej wzdymającej się w 
nieskończoność, gigantycznej fali i — wojna, 
wojna ogromna, uiebywała, straszna tak, jak 
straszną żadna dotąd wojna na kuli ziemskiej 
nie była. Wielomilionowe armie, całe narody, 
uzbrojone w narzędzia masowej zagłady, któ- 
rych sprawność nigdzie jeszcze w całej pełni 
nawet wypróbowaną praktycznie nie została, 
staną w tej wojnie przeciw sobie. Całe narody 
na jedną karię postawią teraźniejszość i przy- 
szłość swoją, dorobek spokojnej i ciężkiej pra- 
cy całych pokoleń, całe największe narody, 
twórcy tego wszystkiego, co nazywa się „kul- 
turą“ i stanowi chlubę rodzaju ludzkiego, sta- 
nąć oto mają pewnego dnia przeciw sobie, aby 
się wzajemnie zgładzać ze świata. 

I ta najprostsza i najbliższa konsekweneya 
ciągłego już nie wzrostu, ale niebywałego do- 
tąd bujania militaryzmu, wydaje się umysłom 
ludzkim czemś nietylko tak strasznem, ale tak 
że i tak niedorzecznem w samem sobie, że nie 
mogąc objąć chociażby tylko wyobrażeniem 
tak potwornego absurdu, negują one poprostu 
jego możliwość. 

W rozwoju stosunków międzynarodowych i 
międzypaństwowych doszliśmy do sytuacyj, z 
których rozum dotychczasowy, zbiorowa świa- 
domość historyczna cywilizowanej ludzkości, 
wyjścia wskazać nie mogą i nie umieją. I nie 
dziwnego. Świadomość ta bowiem jest zbudo- 
wana na tem, co było. A projekcye jej na przy- 
szłość idą tylko wąskiemi i niepewnemi droży- 
nami chwiejnych analogij z tem właśnie, co by- 
ło. Tymezasem całe zagadnienie pokoju i wojny 
dotyczy w zupełności stosunków, dymensyj i 
komplikacyj, których dotąd nigdzie jeszcze 
nie było. 

Studyujmy uważniej sposoby argumentowa- 
nia pacyfistów zarówno jak — powiedzmy — 
„katastrofalistów”, a spostrzeżemy bez trudu, 
że procesy myślowe obu tych kategoryj są zu- 
pełnie odmienne, że odbywają się one na 2 ró- 
żnych plaszczyznach. Jedni i drudzi nie polemi- 
zują z sobą, nie rpzekonywują się wzajemnie 
przez analizowanie i badanie argumentów stro- 
ny przeciwnej, ale rozumują niezależnie 
odsiebie, posługując się zupełnie odrębnemi 
kategoryami argumentów. Naturalnie czczych 
gadanin oficyalno-dypiomatycznych nie należy 
wogóle zaszezycać mianem jakichkolwiek ar- 
gumentów. Pacyfiści przytaczają takie i takie 
racye z jednej, katastrofaliści znowu takie i 
takie z drugiej strony życia. Obie kategorye 


nowicie, że skoro się państwa zbroją i zbroją, 
to zapewne będą się bić. Z drugiej zaś strony, 
skoro rozmiary tej bitki byłyby tak straszne, 
że zaprzeczyłaby ona swoim własnym celom, 
ponicważ nie wiadomo w ostatnim jej rezulta- 
cie, ktoby był bardziej pożałowania godnym, 
zwyciężony czy — zwycięzca, przeto nie wy- 
daje się możliwem, aby do tej konflagracyi lu- 
dzie, temi właśnie kategoryami  historycznemi 
myślący, mogli dopuścić. Logika kłóci się tu z 
rzeczywistością. Nasze szablony, które, jak ma- 
larz pokojowy do ściany, przykładamy do rze- 
czywistości, nie wystarczają, nie pokrywają 
tej rzeczywistości. Ona wymyka się z pod nich 
i staje przed zdumionemi i przerażonemi oczy- 
ma Europejczyka jako coś, ezego on ani pojąć 
ani określić nie umie. Objawia się tu w najogól- 
niejszych i najgrubszych  zarysach niedosta- 
teczność racyonalizmu historycznego, tego u- 
proszczonego i sprymitywizowanego, którym 
posługuje się polityka na eodzień. To nie zna- 
czy, że ten racyonalizm urwał się i przepadł, 
że potrzeba go sztukować jakiemiś mistyczno- 
metafizycznymi łańcuszkami, tylko, że życie 
wspólczesne stało się tak niesłychanie obfitem, 
skala jego możliwości tak ogromnie wzrosła, że 
racyonalistyczne jej ujęcie stało się nawet dla 
jednostek umysłowo bardzo krzepkich rzeczą 
niezmiernie trudną. Cóż mówić dopiero o umy- 
słowości tłumów, której wyrazem bądź co bądź 
jest to, co się nazywa „opinią publiczną”. 
Wiadomo, że oko ludzkie posiada cudowną 
zdolność akomodowania się do odległości. To, 
co każdy amator fotograf zna jako t. zw. „Szu 
kanie ostrości“ obrazu na matówce, a co osią- 
ga się przez przesuwanie soczewki aparatu, to 
załatwia oko samo poza naszą świadomośią, 
niejako automatycznie, w gruncie rzeczy zaś 
także tylko eksperymentalnie w obrębie pe- 
wnego, co prawda bardzo krótkiego-ezasu. Q- 
tóż można powiedzieć, że to oko zbiorowe cy- 
wilizowancj ludzkości, którą jest świadomość 
otaczającej ją rzeczywistości, nie zdążyło je- 
szcze zaakomodować się do tych dystansów i 
perspektyw, które rozwój tej rzeczywistości 
przed niem otwiera. W tem oku zbiorowem cią- 
gle jeszcze mięszają sią obrazy, zatarte i wza- 
jemnie się pokrywające. Pokój i wojna zatraci- 
ły tu swój typ dotychczasowy, a nie nabrały 
jeszcze tego kształtu nowego, który w dzisiej- 
szej rzeczywistości mieć muszą. Stąd to zamie- 
szanie, stąd ta niepewność, której kres położy 
z pewnością nie jakieś odkrycie genialne, nie 
jakiś dowód niezbity, że stanie się to lub tam- 
to, ule znowu sama rzeczywistość, która okaże 
Się bez porównania mądrzejszą, niź wszyscy 
teoretycy polityczno-społeczni razem wzięci... 
4 K. 5. 


Po odroczeniu portamentu. 


(Telefon em.) 


Wiedeń, 17 marca. 


Prezydent Izby posłów jeszcze wczoraj wie- 
czorem zawiadomił posłów o odroczeniu parla- 
mentu. Mimo to w gmachu parlamentu zebrało 
się dzisiaj rano wielu posłów, którzy wyjechali 
do Wiednia przed otrzymaniem zawiadomienia 
o odroczeniu posiedzenia Izby, i dowiedzieli się 


mają słuszność, obie mówią prawdę i obie dla-|o tem dopiero dzisiaj z dzienników. 


tego właśnie wykluczają się wzajemnie... 


PROFESOR BUTRYM 


lbie z zawziętym, ślepym i coraz twardszym 


Powieść współczesna. 
(Z cykla: „Laus feminae*), 


60 (Ciąg dalszy), 


— Nie bluźnij! Masz życie szczęśliwe, które- 
go ci tysiąc kobiet może pozazdrościć. 

— A! żeby pies miał takie szczęście! 

Bergerowa zaczęła się głośno śmiać. 
' — Moja ty, nie gniewaj się na mnie, że się 
śmieję, ale doprawdy nie mogę już wytrzymać. 
Żeby cię tak kto zobaczył i posłyszał! Moja 
Zochno, jesteś taka okropnie zabawna, że ludz- 
«kie wyobrażenie przechodzi! 

— Więc nie chcesz mi dopomódz? 
mu — Ależ owszem, owszem, tylko pozwól 
niech się naśmieję... Jakto powiedziałaś? „Że- 
(by pies miał takie szczęście!” 


butrymowa ruszyła ramionami i bez poże-! 


‘gnania wyszła od przyjaciółki. 

„- Szła przez planty wolno z pochyloną głową 
iw bezradnem, tępem zamyśleniu. Wszystko t0, 
fco się z nią działo, przedstawiało jej się w wy- 
śpotworniałych, nielitościwych kształtach. Głu- 
(Cha rozpacz w niej wzbierała — a razem z nią 
żal niezgłębiony do męża, do ludzkich praw 
(i urządzeń, do przyrody całej, do losu wreszcie, 
choć niewątpliwie z trudnością by jej przyszło 
fokreślić stopień ich przewiny. Czuła się tylko 


Prasa tutejsza występuje gwałtownie prze- 


strasznie, strasznie nieszczęśliwą.  Chwilami 
wrzał w niej bunt tem straszniejszy, że zupeł- 
nie bezsiłny. 

— Nie chcę, nie chcę! — powtarzała w so- 


uporem, zapominając już prawie, dlaczego nie- 
chce właściwie. Nie opuszczała jej tylko świa- 
domość, że zrobi raczej wszystko, co będzie w 
jej mocy, że waży się raczej na rzeczy jakieś 
całkiem nieprawdopodobne, niżby miała dopu- 
ścić, aby się działo coś, przeciw czemu oto ca- 
la wola jej się opicra. 

— Nie dam się skrzywdzić — szeptała przez 
zaciśnięte zęby — jestem człowiekiem i mam 
prawo rozporządzać sobą, mam prawo, mam, 
mam! 

Do żadnego dalszego rozumowania umysł 
jej w tej chwili nie był zdolny. Poglądała przed 
siebie z nienawiścią, jakgdyby wszyscy mija- 
jący ją ludzie byli jej osobistymi wrogami, czy- 
hającymi tylko na to, aby jej jakąś straszliwą 
krzywdę wyrządzić. Miała uczucie, że jest osa- 
czonem zwierzęciem, * które musi się bronić, 
bronić wszelkiemi siłami. 3 

Ktoś jej się ukłonił i przywitał ją głośno. 

Wzniosła głowę, przywołując z przyzwycza- 
jenia uprzejmy uśmiech na usta. 

Stał przed adwokat Dzióbek i ze swym zwy- 
kłym, trochę impertynenckim uśmiechem wy- 
rzucał monokl z prawego oka. 

= Apto pan 

— Mówi to pani ze zdziwieniem. Czy mam 


to tak rozumieć, że mnie pani nierada spoty- 


nia ich daleko idących projektów ugodowych. 
| Czesi bowiem za samo rozpisanie wyborów do 
Sejmu czeskiego byli gotowi do bardzo daleko 
idących ustępstw na rzecz Niemców „via facti“. 
Niemcy jednak chcieli te ustępstwa zapewnić 
sobie na wieczne czasy drogą ustawy. Za to je- 
dnak Czesi żądali ustawowego załatwienia kwe- 
styi językowej, co Niemcy odrzucili. 

Jdroczona wczoraj sesya Rady państwa 
była najkrótszą ze wszystkich, dotychcząso- 
wych, odbyły się bowiem załedwie trzy posie- 
dzenia. è 

Powszechnie przeważa zdanie, że następna 
sesya odbędzie się dopiero w listopadzie. Nie- 
które dzienniki zaznaczają, że pewne koła czy- 
nią starania o zwołanie sesyi w MAJU, za wzglę- 
du na regulamin Izby. Przypuszczenia GC mi. 
dzieje nie mają jednak żadnych widoków, — 
Przez wygaśnięcie obowiązującego obeenie re- 
gulaminu, widoki uruchomienia parlamentu w 
przyszłej sesyi są © wieie gorsze. Jedyna na- 
dzieja spoczywa w tem, że w czasie przerwy 
parlamentarnej podjęte będą usiłowania o zbli. 
żenie czesko-niemieckie. 

Dnia 23 kwietnia zbiorą się W Budapeszcie 
dełogacye na 4-tygodniową sesyę. Po świętach 
wielkanocnych zbierą się też niektóre Sejmy 
na kilkutygoćniowe sesye. 

„N. Fr. Presse“ zarzuca dzisiaj Czechom, że 
nic korzystali z dobrego przykładu Węgrów, 
którzy przed 10 laty z okazyi podwyższenia 
kontyngentu rekruta chcieli również wymusić 
koncesye językowe. Korona jednak, jak wte- 
dy tak i teraz, stanowczo się temu sprzeciwiła. 

Dziennik wita z zadowoleniem komunikat 
rządowy, wypowiadający zasadę, że spory kra- 
|jowe mają być na gruncie krajowym załatwio- 
ine, co: odpowiada w zupełności stanowisku 

Następnie wyraża dziennik ubole- 


Niemców. 
wanie, że obecnie uastąpić będą musiały zna- 
|cznć skreślenia w budżecie. Budowa kolei ło- 
cdreezona, wydatki na budo- 
i publiczne będą zredukowane 


kalaych będzie 
wle państwowe 
lub zaniechane. 

Po raz pierwszy od czasów hr. Belerediego 
pożyczka państwowa wydana będzie bez upc- 
ważnienia parlamentu. 

„Reiehpost* z widocznem zadowoleniem o- 
mawia odroczenie parlamentu i zaczyna swoje 
wywody od słów: „Ciężko chorego wysłano dla 
poratowania zdrowia, czy jednak on wróci z 
tego urlopu, któż może wiedzieć?* Obcene od- 
roczenie parlamentu, zdaniem tego dziennika, 
jest tylko wstępem do dalszych zarządzeń, któ- 
re okażą się koniecznemi w razie niezdolności 
parlameniu do pracy. Wszystko — pisze dalej 
„Roichgpost” — prze ku samopomocy państwa. 
Pismo czyni w ten sposób aluzyę do zamiaru 
oktirojowania nowych przepisów konstytucyj- 
nych, jako też ugody czesko-niemieckiej. — 
„BRecichpost* oświadcza dalej, że żaden parla- 
ment europejski nic zachował się tak wobec 
grożących zawikłań zagranicznych, jak pasla- 
ment austryacki? Któż może powiedzieć, czy 
za rok lub dwa lata, granice monarchii nie będą 
stać w ogniu? Wobec takiego zachowania się 
parlamentu, ludność wita z zadowoleniem roz- 
poczynające się rządy absolutne. 

Wiceprezydent Izby posłów Steinwender wy- 
wodzi w „N. W. Tageblatt“, że  obstrukcya 
nie osiągnęła, rządu nie obaliła, natomiast ob- 
ciążyła ludność o wiele droższą pożyczką, niż 
gdyby ją parlamentarnie uchwalono. 


ka? W takim razie idę dalej, jeśli pani prze- 
szkadzam. 

— To nie, ale przestraszył mnie pan — rze- 
kła, podając mu dłoń na powitanie. 

— Aż fak? Szla pani zamyślona... Czy mo- 
żna znać przynajmniej powód tego zamyślenia. 

— Nie. 

Powiedziała to krótko i twardo — i zaśmia- 
ła się naraz. ? 

— Ależ owszem. To jest... Myślałem właści- 
wie o rzeczach zupełnie obojętnych. s 

— (Ciekaw jestem w takim razie, jak pani 
wygląda, myśląc o rzeczach poważnych! 

— Przecież kobiety według was nigdy po- 
dobno o poważnych rzeczach nie myślą. 

— Przepraszam panią, co to znaczy to „we- 
dlug was?“ l 

— Miałam mężczyzn na myśli. 

— Nie lubię być podeiąganym pod miano 
ogólne. Zwłaszcza w tym wypadku. Jestem bo- 
wiem zdecydowanym i gorącym zwolennikiem 
kohiet. 

Mówił dalej, banalnie i poloczyście; ona od- 
powiadała odruchowo, nie słysząc właściwie 


Y zgoła tego, co on mówi. 


Chwilami przebłyskiwało jej przez świado- 
mość, że adwokat prawi jej jakieś komplimen- 
ta — uśmiechała się zdawkowo i usiłowała być 
uprzejmą, bez jawnego wyobrażenia o tem, co 
robi. 

Skręciła mimowoli i bez celu w jedną ze sta- 
rych ulic, wiodących ku Rynkowi; adwokat 
szadł ciągle za nią. Ośmiełony jej uprzejmem 


TOTEN PTE 


Rok XXXIII. 


zamiejscową: Administracya „Now. 
wą: Administracya „Nowej Reformy* 
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9 


W Jarosławiu A. Amster. — W 
Gołdschmied (sprzedaż oddzielnych n 


i Wrocjuwin), — R. Mosse (także w 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje A 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany. 


Prenaumerate przyjmuja: 


ej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; małejsco= 
. — diówna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 


Trafika w Sukiennicach. 
Zamiejseową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Piura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 5. — 


Tarnowie M. Rockach, — W Wiedniu Herman 
mmerów), I. Wollzeile 6, — M. Dukes Nachfolger, 


Hacsenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M, Berlinie, Lipsku, Bazylei 


Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze) — 


E. Schalek (Wollzoile), — W Paryżu Sociśtć Mutuclle du Publicité A. Lorette, directeur 
61 Ruo Rougemont, 


dministracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy nastepny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 


formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za ceng 2 kor. od 100 egz. 


dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów, 


Pragmatyka nauczycielska. 


Wiedeń, 17 marca. 
Jednem z następstw odroczenia parlamentu 
jest odroczenie pragmatyki służbowej dla nau- 
czycieli szkół średnich. Ustawa ta załatwiona 
została przez Izbę posłów i przez komisyę Izby 
panów. 
Kontyngent rekruta na Węgrzech. 


Budapeszt, 17 marca. 


Z powodu odroczenia parlamentu austry- 
ackiego w Sejmie węgierskim wniesiona będzie 
dzisiaj ustawa o podwyższeniu kontyngentu 
rekruta na jeden rok. 


dumigry rzadu I sirannicto. 
(Telegr. „N. Ref" 


Praga, 17 marca. 


„Nar Listy“ donoszą, że rekrutacya w roku 
bież. odbędzie się w pierwszych dniach kwiet- 
nia. 

Kierownik ministerstwa skarbu zawarł już z 
bankami wiedeńskimi umowę co do pożyczki 
480 milionów koron. h 

W r. b. odbędą się dwie sesye delegacyjne: 
jedna w Budapeszcie, druga w Wiedniu. 

To samo pismo donosi rzekomo z kół pol- 
skich, jakoby w Kole polskim istniał zamiar, 
wysłania, mimo ustalenia rządów paragrafu 
14-g0, jednego członka Koła do gabinetu na 
stanowisko ministra dła Galicyi, Jako kandy- 
datów na to stanowisko wymienia pismo dra 
Lea i wiceprezesa Czaykowskiego, 


Kiamiiesi czeski. 
(Telefonem.) 
Wiedeń, 17 marca. 


„Slavische Corr.“ ogłasza manifest, który 
dziś ogłoszony będzie w dziennikach czeskich 
imieniem wszystkich stronnietw ezeskich. — 
Stronictwa stwierdzają w nim, że z przychylno- 
ści dla dra Sylwestra, dla Polaków i tych Niem- 
ców, którzy pragnęli szczerze pokoju w Cze- 
chach, w interesie monarchii i ludów tej czę- 
ści monarchii, zdecydowały się na ostatnią pró- 
i bę rokowań. Ale, aby za bezpodstawne i samo- 
wolne rozbicie ostatnich prób ugodowych, 
przyznać Niemcom gwarancye ustawowe w CC- 
lu wypełnienia najważniejszych postulatów 
niemieckich w Czechach, — to bezwarunkowo 
nie mogło stanowić dla Czechów podstawy mo- 
żłiwej dla rokowan. 

Niemcy sami uznają zasadę, że obstrukcya 
w Radzie państwa nie powinna być niczem oku- 
pioną. Ta zasada powinna jednak obowiązy- 
wać tak samo w Pradze, jak w Wiedniu. Czesi 
nie żądają żadnego okupu za wstrzymanie ob- 
strukcyi w Radzie państwa, nie domagają się 
żadnych narodowych, pelityeznych ani gospo- 
darczych koncesyj, gdyż obstrukcya czeska 
stoi i upada z obstrukcyą niemiecką w Sejmie 
czeskim. Obstrukcyą czeska ma na celu wy- 
łącznie przywrócenie stosunków konstytucyj- 
nych, pragnie jedynie ustawowej administracyi 
kraju, pragnie wyłącznie | kres położyć ni- 
szczeniu życia konstytucyjnego. 


Z dokumentów Ostmarisem- 
vereinu. 


(Rewelacye Franc. Krysiaka według „Kuryera Poznań- 
skiogo*) 

Korespondencya byłego sekretarza niemiec- 
kiego konsulatu we Lwowie Fautera z Ostmar- 
kenvereinem, której próbki już podaliśmy, za- 
wiera w dalszym ciągu różne charakterystycz- 
ne szczegóły tajnej a owocnej działalności tego 
ambasadora hakatyzmu we Lwowie. Widzie- 


i nieodpornem zachowaniem się wobec tego, 
eo jej prawił, począł być coraz „przyjemniej- 
szym“ i natarczywszym. Zauważyła nareszcie, 
że on jej robi zupełnie formalne wyznanie mi- 
lości. Właściwie nic ją to nie obchodziło. Nie 
odrzekła ani słowa, nie dbając zgoła o to, jak 
mecenas będzie sobie jej milczenie tłumaczył. 
W pewnem miejscu zatrzymała się bezwiednie 
i podnosząc głowę, spojrzała w okna, oświetlo- 
ne słońcem, które przed zachodem za chmur 
wyjrzało. 

— Pani mi nie odpowiada — usłyszała na- 
tarczywe słowa adwokata. 

— Ach, przepraszam, zamyśliłam się, O co 
pan pytał? m. 

Dzióbek poczerwieniał mocno. 

— Widzę, że się pani głęboko zamyślila, je- 
Śli nie słyszała pani moich słów. A czy można 
wiedzieć teraz, 0 czem pani myślała. 

Spojrzała znowu w okna, na które patrzyła 
przedtem nieświadomie, szukając pretekstu. 
Zauważyła naraz, że zna ten dom. Postanowiła 
z tego skorzystać. = 

— Tak, myślałam właśnie, że muszę z 
do doktora Poleskiego, który tu mieszka. 

Wybuchnął trochę sztucznym, niegrzecznym 
śmiechem. 

-— Wszakże doktor Poleski 
laty się zastrzelił! 

— Prawda, prawda. Zapomniałam. To wiel- 
ka szkoda. 

— Mówi pani jak nieprzytomna. 

Patrzyła w okna, Miała wrażenie, że za fi- 


ere 


ajść 


przed dwoma 
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liśmy już, jak polecał usługom Ostmarkenve- 
reinu piękną Niemkę ze Lwowa, odznaczającą 
się nienawiścią do Polaków. Proteguje on je- 
szcze inną Niemkę galicyjską, tym razem „mi- 
lą ale niepiękną*, to znów słuchacza lwowskiej 
weterynaryi Niemca, zawsze w uzasadnieniu 
przytaczając, że taki Niemiec, mówiący po pol- 
sku, może oddać sprawie niemieckiej specyal- 
ne usługi. 

Z tym słuchaczem weterynaryi rzecz miała 
się tak. Nazywa się on Assmann, chciał studya 
kontynuować w Berlinie i starać się o naturali- 
zacyę w Niemczech. 4a poparcie materyalne 
ze strony Ostmarkcnvereinu gotów był osiedlić 
się po egzaminie na pruskich kresach wschod- 
nich. Znajomość polskiego języka — pisze Fau- 
ter — zapewniłaby mu także polską klientelę. 
A zaraz potem, jak pisze Fauter, mógłby Ass- 
mann objąć posadę korespondenta polskiego 
w jakiemś przedsiębiorstwie berlińsktiem i przez 
to „wyrugować choć jednego Polaka“. To ła- 
dna zasada: rugować Polaków, ale żyć z pol- 
kiej klienteli. 

Centrala „„Ostmarkenvereinu"”, ze wzgiędu 
na szezupłość swego funduszu stypendyjnego, 
nie udzieliła subwencyj Assmannowi, zalecono 
jednak Fauterowi zwrócić się z odpowiednim 
wnioskiem do naczelnych prezesów w Pozna- 
niu i zachodnich Prusach, którzy udzielają 
stypendyów państwowych na takie eele ze 
swoich funduszów dyspozycyjnych*. 

W innym liście kwituje Fauter odbiór sub- 
wencyi 200 mk. na „Deutsches Volksblatt“ w 
Galicyi, a kwituje urzędowo jako sekretarz 
konsulatu. Dbając o kieszeń swoją i swoich 
kolegów z konsulatu, domaga się od Ostmar- 
kenvereinu wstawiennictwa u stronnietw par- 
lamentarnych w celu poprawy pensyi urzędni- 
ków zagranicznych średniego stopnia, zwłasz- 
cza sekretarzy konsularnych. . 

Taka była działalność stręczycielska I pośre- 
dnicząca-Fautera. Teraz przechodzimy do je- 
go działalności wywiadowczej i politycznej. 

I tak dopcsi on z radością © zwycięstwacł 
wyborczych Rusinów, a z oburzeniem o rozle- 
pianiu plakatów bojkotowych z napisami: 
„precz z niemczyzną!' Oburza się mianowicie 
na to, że nikt ich nie zdziera. Jeden egzem- 
plarz takiego plakatu posyła do Ostmarken- 
veremu. Donosi też o demenstracyi przed nie- 
mieckim sklepem obuwia „Salamandra“ we 
Lwowie, gdzie powybijano szyby. „Natural- 
nie było to — pisze Fauter — zaaranżowane 
przez szlachetnych Polaków“. Posyła dalej o- 
brazki Sokołów polskich na koniu, skautów, 
chorągwi organizacyj niepodległościowych i o- 
brazki z pochodu w*rocznicę styczniową. „Ost- 
markenyerein* prosił o zupełnie dokładne po- 
danie barw sztandarów, mundurów, kapeluszy 
skautowych i t. p. Wszystko to ma służyć ja- 
ko materyał do odczytów polakożerczych i spo- 
eząć potem w archiwum „Ostmarkenvereinu''. 
Fauter zarządza również w tym celu zdejmowa- 
nie fotografij po Galicyi (n. p. w Drohoby- 
czu widoki z kopalń natty). 

Nie da się zaprzeczyć, że to zbieranie mate- 
ryałów odbywało się z czysto niemiecką pedan- 
teryą. o wiele przewyższającą istotne potrzeby. 
Wydaje n. p. prezydyum policyi*co tydzien na 
użytek rządu, władz, „Ostmarkenvereinu” i Sej- 
mu t. zw. „Gesamtübersicht über die polnische 
Tagesliteratur'. Dla tego wydawnictwa po- 
syła Fauter artykuły z „Hałyczanina”, zape- 
wne figurował w niem także i inny przesłany 
przez niego ruski artykuł p. t. „Manewri woj- 
ska polskoho*. 

Polityczna działalność Fautera była dorad- 
czą, a polegała,na tem, że interesując się całą , 
kampanią parlamentarną antypolską, zachęcał, 
do energicznych odpraw Polakom, i zwracał u- 
wagę na pewne pożyteczne dla sprawy niemie- 
ckiej momenty. Nie wiadomo, co on sam pi- 
sywał w tych materyach, bo istnieją tylko 
odpowiedzi .Ostmarkenvereinu", w których 
czytamy między innemi: 


ranką przesunął się jakiś biały cień kobiecy... 
Było jej to zresztą zupełnie obojętne. Nie wie- 
działa nawet, kto obecnie zajmuje to mieszka- 
nie po garbatym lekarzu-samobójey. 

— Czy idziemy dalej? — zapyt Dzióbek 
z lekką niecierpliwością. 

— Nie. Przepraszam pana. Muszę już spie- 
szyć do domu. Powinnam tam być... 
Pożegnała go skinieniem głowy i odeszła 
szybko. Stał przez chwilę na ulicy, patrząc za 
nią i kręcąc głową z niechętnem zdumieniem. 
— Coś tam musi być — szepnął i uśmiechnął 
się złośliwie. 

W kawalerskiem mieszkaniu Borzyckiego, czy- 
stem i nie bez pewnej skromnej i dość surowej 
wytworności urządzonem, siedzała przed zwier- 
ciadłem księżna. Helena i upinała rozpuszczone 
włosy. Ręce jej nagie, wzniesione do góry, w 
ostatnich blaskach zachodzącego słońca wyglą-, 
dały jakgdyby wyciosane z różowego marmu- 
ru. Na szyi odkrytej, oślepiająco białej, znaczy- 
ły się dwie krwawe plamy. Spostrzegła to w 
zwierciadle i dotykając ich palcami, rzuciła zu 
śmiechem po za siebie: sny 
— Patrz , co zrobiłeś! To ślady twych poca< 
lunków. Jakże ja się teraz na świat pokażę! © 
Borzycki, który siedział w głębi, zbliżył się 
i znowu usta niesyte do ramienia jej przycisnął 
— Nie, nie, daj już pokój, nie można! — bro: 
niła się. — Godzina późna, a muszę Wieczorem 
być na koncercie... = (C. d. n.) 
— e -pM 


- "z. ok>Ć Aeg 
„Czy i w jaki sposób już E E 
'stąpić przeciw polskiej Radzie Narodowej, nie wia- 
"domo. Dalszy rozwój Rady Narodowej śledzony 
jest w każdym razie starannie przez kompetentną, 
instancyę.* Ż > 
Wielce charakterystycznym jest list F Aute- 
ra z 16 marca 1913, świadczący, że potrafił on 
uprawiać także agitacyę antiżydowską. Oto po 
wstępie, w którym prosi o przysłanie mu for- 
mułarzy do wesbowania członków dla Ost- 
markenvereinu* w Galicyi, pisze on dosłownie: 
„Skutkiem bejkotu, urządzonego przez Polaków 
w Królestwie Polskiem z ogromnym sukcesem 
przeciw żydgowstwu, uruchomieni zostają wszyscy 
lebrajczykowie Polski. Istnieje wobec tego wiel- 
kie niebezpieczeństwo, że ci państwo, ponieważ o- 
becnie masami emigrują, zaszczycą Rzeszę niemie- 
cką swoją obecnością. Czy nie możnaby kołom 
miarodajnym zwrócić uwagi na tę niepożądaną 
imigrucyę i na ewentualne środki przeszkodzenia 
temu? Także galicyjscy żydzi, jak się zdaje, ca- 
łemi masami osiediają się w Niemczech, szczegól- 
nie w Berlinie i nad Renem. Czy nie możnaby 
na nich także rozszerzyć przepisów granicznych?“ 
Główny zarząd „Ostmarkenvereinu'* obawiał się 
„projekt sekretarza konsulatu niemieckiego we Lwo- 
wie sam wziąć w rękę ze wzęlędu na swoich licz- 
mych członków żydów w Poznańskiem i Berlinie 
i ze względu na popierającą żydów partyę wolno- 
myślną w Prusiech, która przez Biilowa pozyskaną 
została dia polityki antipolskiej.j W duszy jednak 
jest każdy hakatysta antysemitą i myśl, rzucona 
przez Fantora zarządowi „„.Ostmarkenvereinu* bar- 
dzo się podobała. Więc zrealizowanie projektu 
złożył w ręce bratniej organizacyi Wszechniemie- 
ckiego Związku (,,Alllcutscher Verband“) listem z 
dnia 4 kwietnia r. z., od którego dnia 17 maja 
otrzymał odpowiedź, że oddano tę sprawę w ręce 
czionka zarządu, majora barona Stoessia w POCZ- 
danie, ażeby j ąporuszył u miarodajnych instan- 
cyj. „Ostmarkenverein* za kulisami dalej pilno- 
wał tej sprawy i w liście z dnia 4 lipca rT. z. urz. 
wał Stoessla, że dotąd nic mu nie duniesiomo v 
rezultacie antyżydowskiej akcyi. Stoessel odpo- 
„wiedział, że konferował w tej sprawie z zarządem 
„partyi konserwatywnej, która radziła mu ze wzglę- 
u na wybory i miliardowy projekt wojskowy za- 
czekać, aby nie zrazić wolnomysślnych. Wreszcie 
zapowiada Stoesel, że jeżeli partya konserwaty- 
Wea, jak wiadomo, w całości swej antysemicka, 
energicznie w tej sprawie nie wystąpi w parlamen- 
cic, powierzy dalsze starania wszechnieracowi, 
woliokonserwatywnemu posłowi generałowi von 
Liebertowi, b. gubernatorowi jednej z niemieckich 
„kolonii afrykańskich, ażeby wywarł osobiście ener- 
giczny nacisk na kanclerza Rzeszy. 
Projekt antyżydowski Fautera w końcu do- 


„stał się przed forum kongresu wszechniemie- | Im 


ckiego Związku, który się odbył w październi- 
"ku r. z. i przyjął bardzo energicziią rezolucyę 
„do rządu przeciw imigracyi żydów z Królestwa 
i Galicyi do Niemiec. Zatajono tylko przed o- 
'czami publiczności, że cały ten projekt wyszedł 
— z konsulatu niemieckiego we Lwowie! 

Dokumenty, dotyczące tej sprawy, ogłoszone 
zostaną w oryginale w niemieckiej książce p. 
Krysiaka. 


Gwałt w kościele, 


„Dziennik Poznański* przedstawia niedziel- 
ne zajścia w kościele moabickim w sposób na- 
siępujący: . 

W Moabicie księża nie chcieli przygotować 
dzieci rodziców polskich do Sakramentów św. 
w języku polskim. Żądali, aby dzieci chodziły 
na naukę niemiecką. Rodzice temu się sprzeci- 
wili, i zawezwali nauczyciela, który dzieci u- 
czył katechizmu w języku polskim. Rodzice 
chcieli potem, aby ksią 
ci Ponieważ nie chcieli tego uczynić księża 
parafialni, przeto rodzice zwrócili się do ks. 
posła Kurzawskiego, który po egzaminie 9- 
świadczył, że dzieci są dostatecznie przygoto- 
wane. 

W każdym razie około 40 dzieci w niedzielę 
miało przystępować do Komunii św. Poprzednie 
ip. Schmidt, który sprawą tą się zajmował, udał 
„się do rządcy kościoła, O. Jakóba, który zgo- 
dził się na to, aby dzieci otrzymały komunię 
*św., ale pod warunkiem, że towarzystwa pol- 
skie nie stawią się w kościele z chorągwiami. 
P. Schmidt na ten warunek się zgodził. Po na- 
bożeństwie polskiem miała się odbyć pierwsza 
komunia św. Kościół był przepełniony, dzieci 
i rodzice stawili się w liczbie około 1000. 
 STowarzystwo robotnicze, które w kościele ma 
chorągiew własną, stanęło z nią przed olta- 
rzem. Ksiądz żądał usunięcia chorągwi. Stało 
się zadość jego żądaniu. Wówczas ksiądz 


wszedł na ambonę, oznajmił, że dzieci nie otrzy- 
mają osobno komunii św., lecz mogą przyjść 
razem z dziećmi niemieckiemi, poczem wezwal 
wszystkich Polaków do opuszczenia kościoła. 


W kościele podniosły się głosy protestu, księ- 


dza zagłuszono. Wtem powstało 7 policyantów |. 


zaczęli ludność rozpychać 
i wypierać z kościoła. Oczywiście ludność obu- 
rzona nie tak łatwo się usunęła. Zjawiło się 
też zaraz 40 policyantów umundurowanych, 
ztórzy gwałtem ludność wypchali z kościoła. 

Powstał w kościele lament i krzyk, płakały 
kobiety i dzieci. Gdy ludzie nie wychodzili, po- 
rucznik polieyi w hełmie na głowie, stanął u 
stóp wielkiego ołtarza i podniesionym głosem 
kiikakrotnie wzywał ludność do opuszczenia 
kościoła. Poszedł do księdza potem p. Schmidt 
i przypomniał mu obietnicę jego, że dzieci do- 
puści do komunii Św. Ksiądz zaprzeczał teraz, 
jakoby był taką obietnicę dał p. Schmidtowi. 

Przed kilku laty już raz był spór w tej samej 
sprawie. Wówczas również rodzice prywatnie 
kazali dzieci przygotować do sakramentów ŚW., 
ale księża mimo to dopuścili dzieci do komu- 
nii Św. 

Wszystkie opisy dzienników niemieckich są 
prosiyia wymysłem reporterów. Polscy rodzice 
zachowywali się względnie spokojnie. 

To przedstawienie zajścia jest inne i wiary- 
godniejsze, niż to, które puściło w świat prze- 
łożeństwo kościoła, a które podaliśmy w po- 
rannym numerze. Przedewszystkiem ze stano- 
„wiska religijnego pokazuje się, że dzieci były 
(do komunii dostatecznie przygotowane, i nie 
było podstawy do odmawiania im sakramen- 
tu św. z tej racyi, że uczył je robotnik fabry- 
czny. Ten wymysł jest tylko płaszczykiem dla 
„pokrycia gniewu, że Polacy sami zaprowadzi 
„sobie naukę religii w języku polskim. Przeło- 
"zeństwe kościoła samo tedy pierwsze wprowa- 
‘dzio do spraw religijnych politykę, i rozdraż- 
niło katolików polskich. Zawezwanie też agen- 


ubranych cywilnie, 


ai 


iz wyegzaminował dzie- | na oddziałach dla chorób wewnętrznych, a 7 lirów 


BANE PRZEM 


dia Królestwa Galicyi i Lodomeryi. z Wielkiem Księstw 


tów policyjnych do kościoła musiało podziałać, 
jak prowokacya. 

| Katolickie duchowieństwo niemieckie powin- 
no pamiętać, że w czasie „kulturkampfu" z wła- 
dzą państwową, Połacy zawsze stali po jego 
stronie. Nie wątpimy, że Watykan zwróci u- 
wagę na tę sprawę i zabierze w niej głos. 


Sympatyczny siraji 


(Koresp. „N. Reformy'.) 


= 


- Rzym, 15 marca. 

Bywają strajki tak sympatyczne, że właściwie 
wszyscy biorą w nich udział, jedni czynny, rzuca- 
jac pracę, drudzy bierny, darząc strajkujących 
sympatyami. W takich wypadkach, bardzo rzad- 
kich, strajk zwraca się przeciwko bardzo nielicz- 
nej grupie ludzi, którzy nie mogą znaleść żad- | 
nych obrońców, będąc przedstawicielami złej 
sprawy. Taki strajk i to powszechny wybuchnął 
w Rzymie, którego ludność stanęła w całości po 
stronie strajkujących. Miasto jest zupełnie spo- 
kojne, a strajk ma cechę uroczystego i pełnego 
godności protestu. Opustoszały tory tramwaju, 
autobusy pozostały w remizach, fiakry w Szo- 
pach. Natomiast fale ludu płyną ku Piazza del 
Popolo, ażeby wziąć udział w oibrzymim mityngu. 
Chodzi o zdrowie ludu, skuteczne, bardzo tanie, 
a nawet w razie potrzeby bezplatne leczenie mniej 
zamożnych. Zdrowie jest kardynalnym warunkiem 
bytu każdego biedaka. Człowiek zamożniejszy 
może wcale wygodnie istnieć, a nawet pracować 
podczas wielu chorób, biedak do pracj musi 
mieć jak najwięcej zdrowia. Ręka w bandażu, u- 
szkodzona noga, postrzał w krzyżach — takie na- 
wet niedomagania przerywają robotnikowi pracę 
i zarobek. Wobec tego szpitale i ambulatorya 
mają dla ludzi niezamożnych ogromną donio- 
ałość. One właściwie dla nich istnieć powinny. 

Ale w Rzymie zaczęło się dziać inaczej. Szpi- 
tale tutejsze, dawniej wybornie zorganizowane, 
upadły w zupołności 7 powodu wadliwej gospo- 
darki. Z wyjątkie „Polielinico”, zakładu, utrzymy- 
wanego przez rząd, Szpitale rzymskie czerpią do- 
chody z fundacyj dobroczynnych. Zorganizowane 
jako „opera pia“, posiadają dochód w sumie 
rocznej 5 milionów franków, a rząd dopłaca 3 
miliony. Miasto z powodu swojego złego stanu 
finansowego, zostało uwolnione od opłat na szpi- 
tale. W miarę wzmagania się ludności rzymskiej, 
szpitale miały coraz większe zadanie do spełnie= 
nia, równocześnie zaś rozwielmożniła się w nich 
skandaliczna korupeya. Doszło do tego, że zarządy 
szpitali nie miały nawet funduszów na zapłacenie 
dostawców i musiały zaciągać lichwiarskie długi. 
gorsze stosunki zaczęły panować w szpitalach, 
tem bardziej lepsi lekarze zaczęli stronić od nich 
i wreszcie zarówno administracya, jak opieka le- 
karska znalazła się na jednym, niesłychanie niskim 
poziomie. 

Prezydent gabinetu Giolitti, chcąc te stosunki 
uzdrowić, postawił na czele zarządów szpitalnych 
„commendatore“ Gajetiego, człowieka dzielnego 
i zdolnego administratora. Otóż Gajeri usunął dużo 
nadużyć, aie je zastąpił innemi, fiskalnemi nadu- 
życiami. Zapomniał o społecznych zadaniach szpi- 
tali, które uważał prawie za przedsiębiorstwa. W 
dodatku trzymał się ślepo metody biurokratycznej. 
Zgrzeszył także rząd, który oświadczył, że Gajerl 
musi poprzestać na dotychczasowym budżecie 
szpitalnym i nie moża liczyć na żadną pomoc fi- 
Ransową. „ać 

Gajeri wobec tego, chcąc spełnić swoją misyę 
fiskalną, zacieśnił pojęcie „piezamożnego Rzymi2-. 
nina” w ten sposób, że ubogim był dla niego tylko 
ten. kto pobierał wsparcia z funduszu dla ubogich. 
Dla wszystkich innych podwyższył nadzwyczajnie 
opłatę szpitalną, która w Rzymie wynosi 6 lirów 


50 centimów na oddziałach gbirurgicznyeh. Dalej 
zmniejszył liczbe łóżek, usunął 1500 dozorców cho- 
rych, a kilka szpitali, między niemi San Giacomo, 
zamknął. Lekarze przyjmują chorych, dozorcy u- 
mieszczają ich w łóżkach, ale zarządca wyrzuca 
ich. Commendatore zaprowadził ład w finansaca 
szpitali. niestety kosztem cierpiącej ludności. Je- 
żeli pośród takich stosunków ludność chwyciła się 
strajku powszechnego, jako „argumentum ad ocu- 
los“, nie można wcale się dziwić. Jeżeli są pienią- 
dze na pancerniki, to muszą być tem bardziej na 
szpitale. sd. A 

Sprawa ta ma = podnieśmy to nawiasem tyl- 
ko — równie znaczenie państwowe. Obok szpitali 
włoskich, niedomag» sądownictwo, niedomaga 
poczta, niedomagają koleje. Państwo włoskie 
wzrasta i zapada ma tak zwane choroby wzrastae 
nia. Z biegiem czasu zostaną one usunięte — ale: 
co od szpitali, ten cza8 powinien być jak najkrót- 
szy. Zdrowie ludności jest podstawą istnienia pań- 
stwa. 
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Kryminalny proces „morderców 6. p. Świszczow- 
skiego utrzymywał mieszkańców Krakowa w ner- 
wowem podniecieniu, które się zaznaczało tłumnem 
uczęszezaniem do sali rozpraw sądowych. Gorącz- 
kowe zaciekawienie objawiały szezególniej panie, 
które — jak zwykle | wszędzie — w kierunku pó- 
szukiwania tego rodzaju podniet znacznie przewyż- 

| szają mężczyzn. Dla psychologa studyowanie róż- 
|nych typów niewieścich w chwilach wytężonego 
śledzenia przebiegu Tozprawy, rozognionych zacie- 
kawieniem i pożądaniem sengacyi twarzy, dostat- 
czyć mogło ciekawych i charakterystycznych mo- 
mentów. rb 

Wczoraj wieczorem 1 w Nocy na kilka godzin 
przed ogłoszeniem wyroku gorączkowe oczekiwa- 
nie widowni doszło do punktu kulminacyjnego. W 
przewidywaniu nadmiernego natłoku ciekawych do 
sal sądowych, policya ustawiła przed gmachem w 
ulicy Poselskiej kordon, który utrzymano do późnej 

noty. 

Mimo to na kilka godzin przed ogłoszeniem wy- 
roku sala i gałerya tak były natłoczone publiczno- 
ścią. że zapanowała temperatura łaźni parowej. 
Ciekawych pań nie zniechęcało ani gorąco, ani 
ścisk nieopisany. Gorączkowe podniecenie wido- 
cznera było także wśród członków palestry, wśród 


obrońców i dziennikarzy, którzy pięć nużących go- 


dzin wyczekiwania na werdykt sęuziów, przysię- | zapłaty. 
głych starali się ekrócić sobie rozmową z paniami, | czytywania linii na własnych rękach, coby mu 


stłoczonemi w pierwszyci rzędach krzeceł za ba- 


ryerą. a 


Pomimo bardzo spóźnionej pory. Wyrok bo- 


wiem ogłoszeno o godz. 2 m. 35 w nocy. — Ogrom- 
na większeść publiezności dotrwała wśród tortur 
swoim znajomy:n, oczekują- 
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man“, przed ośmiu laty przyjechał do Krakowa i 
usiłował tutaj propagować maryawityzm przy po- 
mocy rozmaitych broszurek. W każdym razie był 
to zręczny oszust, który obudzał u ludzi zaufanie. 

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowała policya 
2i-letniego Adama Dudzickiego, który wspólnie z 
aresztowanymi wczoraj wspólnikami, Makowskim 
i Pszeniczyńskim, dokonał całego szeregu kradzie- 
ży w mieszkaniach. — Za kilka kradzieży w tu- 
tejszych sklepach aresztowano wczoraj 20-letnią 
Emilię Gwizdawską. — Wczoraj aresztowano rów- 
nież 19-letniego Józefa Garncarczyka w chwili, 
gdy wychodził z pewnego mieszkania przy płacu 
Matejki, gdzie ukradł pościel, którą mu odebrano. 


T Krasi. 


Tarnów, 14 marca, (Zapomoga. — Deputacyś, — 
Kółko rolnicze, — Pożegnanie dyrektorki. — „Po- 
radajk ogrodniczy *.) 

Z przeznaczonych dla miasta 50.000 koroa na- 
deszła zapomoga w kwocie 34.000 koron, którą 
magistrat odebrał, Magistrat zajmuje się przygoto- 
waniem rozdzielenia zapomogi w firmie żywności 
pomiędzy dotkniętych klęską bdzrobocia. Akcyę sa- 
pomegową dla powiatu tarnowskiego przeprowadza 
spółka „Plon“ ku zupełnemu zadowolaniu iutoreso- 
wanych. 

Badowa Bąda i warsztatów kolejowych — zdaje 
się — jest poważnie zagrożone, kiedy na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej burmistrz zgłosił wnio- 
sek © wysłanie deputacyi do Wiednia w tej spra- 
wie. W skład derutacyj, poócz burmistrza dra Ter- 
tila, wcho?zą *p. Kusz i Rypuszyńaki. Czy donu- 
taca zyska cokolwiek, nie wiadomo, Możemy 
tyłko wnioskować na podstawie dotychczasowej życze 
liwości rządu dla Galicyi, że deputacya będzie miała 
Gwardy orzech do zgryzienia. 

Nie dawno założone na Htrusinie Kółko rolniczo 
odbyłg pierwsze swoja walne zgromadzenie, na któ- 
rem GYttumo p. Podgórniaka przewodniczącym, p. 
[. Smalca seśretarzem i wydział złożyny z 10-ciu 
członków. Joko delegatów na wałne zgromudzonie 
delegatów Kółek rolniczych, wybrano pp. Chciuka, 
Podgórniaka i Smalca. Resztę zebrania wypełnił 
odczyt p. Majchra „O pożytku z ankładanin pa- 
siek*, Młode to Kółko rolnicze liczy 42 członków. 

Sympątyczną ureczystość święcia wydalałowa 
szkoła żeńska fm. Franciszka Józefa I, a miano- 
wicie uroczystość pożegnania dyrsktorki p. Tuzi- 
kłewiczówny, która po cezterdziestokilknłotniej muž- 
bie ne polu oświaty przeszła na emeryturę, Uro- 
leaystóść odbyła się w jednej z sal nzkolnych, gdzie 
zobra? się personal nauczycielski t nezenieć, które 
śpiewami, okolicznościowym dyalegiem 1 przemó- 
wieniem (przemawiała p. Pazdrówna) żegnały swą 
ukochaną przełożoną. Imieniem nauczycielek prze- 
mówiia serdecznie p, Esipońko, obecna zastępczyni 
dyrektorki, P. Tuzikiewiczówna za łzami w oczach 
dziąrowała zebranym. 

Po trzech nmlesiącsch przymusowego milczenia 
z powodu bezrobocia drukarskiego, ukazał się „Po- 
radnik Ogrodniczy*, orgon tarnowskiego Towarzy” 
stwa ogrodniczego, Nomer ten zawiera doborowe, 
jak zawsze artykuliki, jak n. p. „Outerio* Macia- 
azka, „Drzewka owocowe dla włościan* Morozowi- 
cza, „Bób ogrodewy* łiaciaszka, „Ciemiernik* Do- 
mińskiego, „Cybory* Kurowskiego, „Trolskrzya co- 
diacum* Kaanrzyka, „Hodowla pelargonii na kłom- 
by“ H. B, „Impatiens Oliveri“ Kurow., „Szcezepłe- 
nie róż krzaczastych zrazkami zielnami* Jodyneka 
It. d. 

Nędza w powiecie podhajeckim. Wydział Rady 
powiatowej w Podhajcach przesyła nam następu- 
jące pismo z prośbą o umieszczenie: 

W kilku gminach powiatu podhajeckiego grozi 
ludności włościańskiej bezpośrednio głód wobec 
wyczerpania środków żywności. Nawet zamożniej- 
si gospodarze od dłuższego już czasu nie jedzą 
chleba, a żywią się prawie wyłącznie ziemniakami, 
których zapas także wkrótca się wyczerpie: bie- 
dniejsza ludność jest zdana wyłącznie na taske s4- 
siadów, a w wielu wypadkach zaczęła już spoży- 
wać z głodu wstrętne surogaty. jak n. p. pieczone 
buraki pastewne. Odżywianie się takie musi wy wo- 
łać w najbliższym czasie epidemie głodowe, jak n. 
tyfus i t. p. choroby. Mężczyźni w średnim wieku 
emigrują masami i w ostatnim miesiącu wydano 


RER. B domach i po kawiarniach, szczegóły wy- 
, Raut- Syndykatu Dziennikarzy. Zapowiadany 
już komunikatami raut Syndykatu Dziennikarzy 
krakowskich, połączony z zabawą taneczną, odbę- 
dzie sią w sali Starego Teatru w dniu 13 kwie- 
tnia. Szczegóły obfitego, nader zajmującego, arty- 
styczne obmyślanego programu, przyniosą afisze. 
Do dotychczasowych atrakcyj programu należą: 
opera Mozarta „Bastien et Bastienne*, z której pró- 
by odbywają się pod kierunkiem dyr. Trzciń- 
skiego i przy udziale profesorów konserwatory- 
um muzycznego: prof. Ludwiga, prof. Wale w- 
skiego oraz prof. Wierzuchowskiego 
są w pełnym toku. Przyrzekły także swój współ- 
udział tak wybitne siły artystyczne sceny krakow- 
skiej, jak: p. Irena Solska, p. Andrzej Mielew- 
ski reżyser teatru, oraz p. Antoni Biemaszko. 
W raucie weźmie także udział p. Zofia C h y le w- 
ska-Wójceicka z programem recytacyjnym. 
Raut dziennikarzy, który budzi żywe zainteresowa- 
nie w kołach naszego miasta, stanowić będzie nie- 
wątpliwie rzadką sposobność nadzwyczajnej roz- 
rywki dla publiczności, przybywającej na święta 
wielkanocne do Krakowa z prowincyi. Zarazem 
raut ten będzie pierwszą zabawą i otwarciem sez0- 
nu zielonego karnawału w Krakowie. 

XIV „Czarna kawa“ syndykatu dziennikarzy kra- 
kowskich w ubiegłą niedzielę przyniosła w dotych- 
czasowym cyklu jeden z najpiękniejszych progra- 
mów. Attrakcyą była przedewszystkiem część mu- 
zyczna, przygotowana przez ruchliwy tutejszy In- 
stytut muzyczny, który uznania godną skwapliwo- 
ścią pospieszył komitetowi z pomocą. Na tą część 
złożyła się produkcya fortepianowa p. Z. Dygata, 
ucznia p. Umlaufowej, który wykonał z głębokiem 
ujęciem Sonaię Griega oraz wspólnie z p. Hnatiu- 
kiem Gilewskim sonatą skrzypcową Sjegrena, oraz 
część wokalną, reprezentowaną przez znaną już 
szerszym kołom muzykalnego Krakowa śpiewacz- 
kę, p. Ottównę, b uezennicę prof. A. Bandrow- 
skiego. Świetny, o metalicznem brzmieniu głos, 
który szczegółniej pięknie przedstawiał się w aryi 
Meyerbeera z „Roberta Dyabia“, kwalifikuje ar- 
tystkę na sceny opery, do czego poważnym wstę- 
pem było engagoment na ubiegły sezon do teatru 
polskiego w Łodzi. Nie mniej gorąco cklaskiwała 
publiczność p. Ottównę za szereg pieśni, wykona- 
nych z precyzyą i Bzczerym liryzmem. Produkcyę 
zakończył młody skrzypek, p. Parczyński „Melo- 
dyą* Parciviniego i „Kujawiakiem* Wieniawskie- 
go przy akompaniamencie p. Hiiusslera. 

Okrasą programu, wprowadzającą pogodny na- 
strój, była deklamacya p. Andrzeja Mielewskiego, 
reżysera teatru miejskiego, który w monoicgu Ga- 
walewicza odsłonił małe znane rysy swego talentu, 
a mianowicie humor i finezyę. Dopełnieniem gorą- 
co oklaskiwanej produkcyi był humorystyczny fc- 
lieton Perzyńskiego, wygłoszony przez p. Mielew- 
skiego. 

Teatr miejski zapowiada, jako najbliższą po 
„Hamlecie“ premierę, niegranego w Krakowia od 
lat kilka „Księcia niezłomnego”, tragedyg Calde- 
rona w przepięknem tłumaczeniu Juliusza Słowa- 
ckiego, I!!ustrowsną muzyką Henryka Opleńskiego. 
Rolą księcia Fernanda kreować będzie p. Mielaw- 
ski, rolę króla p. Jednowski, Fon'xany p. Solska, 
Muleja p, Nowskowski Wacław, Brytasła trefnisia 
p. Bończa, 

Z tniwercytstu. P. Stauisław Stetkiewiaw z Ozę- 
stochowy, otrzymał w uniweray bocio Jagiellońskim 
stopień doktora filozofii; pp. Stenistaw Tyorowicz 
u Mszany, Franefszek Jan Waga n Przacłazowa w 
Galicyl. stopień doktorów wszech nauk lekarskieh, 
a p. Loon Nskmer, kandydat ndwokscki s Nowego 
Bącza, stopień doktora praw. 

P. Joel Rubinstein, kand. adwokacki z Podgórza, 
otrzymał w uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. 

Gdczyt dr Daszyńskcej-Gofńskie] na temat: 
„Obecny stan Iafności poiskiej w granicesh darrnej 
Rzeczypospolitej”, odbędzie się staraniom I w lc- 
kału akademielticgo Koła „Straży polskiej“ (Gełę- 
bis 20) w płąteż, 20 b. m, o godzinie 7 wieczos 
rem. Watęp 50 i 30 h (ekademiokie I dłu mło- 
dzieży szkolnaj). 

Posiedzenie krakowskiego Tow. lekarskioga 
odbędzie się we środę, 18 b. m, w ssil Towarzy- 
stwe. Na porządku dziapaym gą demoastracye cha- 
rsch z Flintk prof. Lowkewicza t prof, Kadorá; orar 
odezył prof. Roesnera. / 

Walne zgromadzenie akad. Koła „Straży Pol- 
skiej“ odbędzie się we wtorek 17 b. m. w lokalu 
Koła (Gołębia L 20) o godz. 6 wiecz. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie i wybory. 

Z Tow. przyrodników im. Kopernika. Dzisiaj od- 
będzie się w sali wykładowej zakładu minsralogi- 
cznego (Gołębia 11) posiedzenie naukowo Tow. 
im. Kopernika. Na porządku dziennym dwa odczy- 
ty: 1) doc. dr K. Wójcik: „Ogólne wyniki studyów 
nad jurą Kruhela Wielkiego pod Przemyślem*z po- 
kazem. 2) prof. dr J. Morozewicz: „Z historyi ba- 
dania Tatr“. 

Xlub angiciszi. We wtorek, 17 b. m., 0 godz, 
8 wieczorem, odbądzie się zebranie towarzyskie 
(R. Dyboskl: „G. H. Borrow“) w lokalu Kluba w 
Grand hotelu. ć 

Krakowski klub cyklistów i motorzystów urzą- 
dza we czwartek dnia 19 b. m. w lokalu własnym 
przy ul. Wiślnej l. 4 I p. zabawę towarzyską z tań- 
cami. Wstęp za zwrotem zaproszenia, które wyda- 
je sekretaryat klubu codziennie między 8—9 wie- 
ezór. 

Ochrona dzieci. W sobotę 21 b. m. odbędzie 
się w sądzie powiatowym cyw. przy ul. św. Jana 
w biurze Nr. 22 posiedzenie członków Rady za- 
wiadowczej okręgowego związku stowarzyszeń, za- 
kładów i instytucyj, poświęconych ochronie dzieci. 

Ostrzeżenie. Magistrat krakowski nadsyła nam 
następujący komunikat: W miesiącu bieżącym od- 
bywać się będą ćwiczenia 1 batalionu saperów 
minami wybuchowemi w małych rozmiarach na 
placu wojskowym, leżącym za rogatką północną 
na wschód tuż przy głównym gościńcu warszaw- 
skim. Przestrzeń, na której przebywanie z powodu 
tych ćwiczeń jest niebezpieczne, będzie w danym 
dniu i czasie zamknięta posterunkami wojskowy- 
mi, zaś dostęp tamże dla publiczności cywilnej 
niedozwolony. 

Aresztowanie chiromanty. Wczoraj aresztowała 
policya 31-letniego Jana Banasia, byłego służące- 
go, który od dłuższego czasu trudnił się wróżbiar- 
stwem z linii rąk i pobierał od łatwowiornych lu- 
dzi, przeważnie kobiet ze wszystkich sfer, wysokie 
Banaś swej sztuki nie zastosował do od- 


ci i starcy niezdolni są do zarobkowania, a to tem 
więcej, że nie ma ku temu sposobności. Właści- 
ciele większych i średzich gospodarstw, Oraz 
dzierżawcy, wobec strat, poniesionych przez nie- 
urodzaje i kryzys pieniężny, pozbawieni są wsze- 
kich zapasów gotówki, a gdy także zboża == po- 
nad ilość niezbędnie potrzebną do zasiewu wio- 
sennego zę Niema, nie są w stanie żywić ludności 
włościańskiej w tak ogromnej ilości, łub dostat- 
czyć jej sposobności do pieniężnego zarobku. == 
Wszak w każdej gminie jest po kilkadziesiąt głów 
do wyżywienia, a starostwo w Podhajcach obłiczy- 
ło ilość biednych i niezdolnych do zarobkowania 
w powiecie na około 6000 dusz. Ta liczba z kat- 
dym tygodniem wzrastać będzie, w miarę spoży- 
wania resztek zapasów, -— stoimy zatem wobec 
zadania karmienia masowego aż do sierpnia, t. j. 
do czasu nowych zbiorów. Celem przyjścia z po- 
mocą ludności włościańskiej i małomiastoczkowej, 
ukonstytuował się wydział powiatowy, jako Komi- 
tet ratunkowy i udaje sią do zamożniejszych i 
wpływowych osobistości z prośbą o łaskawe nad- 
syłanie datków dla głodnych włościan powiatu 
podhajeckiego, oraz o zbieranie ich w gronie zna- 
jomych. 

Prosimy o adresowanie odnośnych przesyłek 
pieniężnych do wydziału powiatowego w Podhaj- 


ciepłego pożywienia przy pomocy zorganizowanych 
w każdej gminie komitetów lokalnych. 
Z Wydziału Rady powiatowej w Podhajcach. 
Kołomyja, 13 marta. (L „Sokala, m Ka- 
syno się ożywia, — Drożyzna mieszkań. — Cze- 
kamy na kanały i wodociągi. — Niepogoda.) 
Przy końcu marca odbędzie się walne zgro- 
madzenie członków naszego Sokoła. Sprawo- 
zdanie oddano do druku. Wynik z pracy i do- 
chodów pomyślny. Sokół podjął się ryzyko- 
wnego przedsięwzięcia kina, aby się nieco wy- 
dostać z długów, a pomyślny rezultat jest na- 
grodą za wytężającą pracę w tym kierunku 
Przed wyborami nowych członków wydziału 
daje się odczuwać dążność, aby absentujących 


młodymi, skorymi do pracy. 


prawdopodobnie przepowiedziało aresztowanie i 
powstrzymało go od uprawiania tego rodzaju 
praktyk w Krakowie. Ta nieopatrzność zaprowa- 
dziła go pod telegraf, a następnie do więzienia są- 
dowego, gdzie już zapewne sędzia przyszłość mu 
|wyczyta. Banaś, używający pseudonimu „Her- 


wienia tej instytucyi prof. Fr. Baranowski. 
Uginamy się pod ciężarem drożyzny miesz» 


Kapitali akcyjny X AO.06G00,0G0—. 
Przywjujo wkładki na książeczki wklad- 
kows i na rachunek bieżący. — Kupno 


p A ZK W. -. NN" 


przeszło 2000 paszportów. Pozostałe kobiety, dzie- - 


cach, który użyje ich dia rozdawnictwa zboża lub | 


się na posiedzeniach wydziałowych  zastąpić'|ra statystyki opraanysiowej, wys 


Bardzo silne oznaki życia i ruchu, daje oba-l szego Kraja% Dzieli się ena na dwie części, W pie 
cnie nasze Kasyno obywatelskie. kauty; zaba- | wszej kierownik 
Wy. przedstawienia, udają się dzięki energii, ja- | podaje „Obecny. 
ką w tym kierunku rozwija zasiużony koło Oży: |giej ża4 inżynier 


kan. Brak mieszkań daje się poważnie odczuć, | 
|a te, które stoją próżne, to lochy wilgotne. Cze- 


Wtorek, 17 Marca 13 


kamy już długie lata na kanały i wodociągi, w 
tymczasem znosimy takie przyjemności, źe n. p. 


niektóremi ulicami przejść nie można, taute 
ci i nieczystości usuwa się na ulice. Szkarłte 
tyna i odra nie wygasają caly rok. Dzięki «= 


nergii burmistrza, posła Kleskiego, czasem mia= 
sto coś od rządu dostanie, lecz to za mało ng’ 
nasze potrzeby. 

Od kilku dni mamy śniegi i to obfite z dos 
datkami deszczów. b 
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Proces przeciwko szpiegom rosyjskim w Galicyfź 
Jak to już wczoraj donieśliśmy, rozpoczął się w 
Wiedniu proces przeciwko 9 osobom, obwinionym 
o szpiegostwo w Galicyi, na rzecz Rosyi. Podaliśmy 
akt oskarżenia, skład trybunału i ławy obrońców, f 
obecnie dodajemy, że jako rzeczoznawcy wojko- 
wi pełnią urząd dwaj oficerowie sztabu general- 
nego, major Ronge i kapitan Ulmansky. Tłoma 
czem dla języka rosyjskiego jest starszy komisarz 
policyi Tytus Bilinkiewicz, dla języka polskiego 
oficyant Hess. 

Na wniosek prokuratora trybunał zarządzii czę- 
ściową tajność rozprawy. Wedle sprawozdań pra 
sy wiedeńskiej z jawnej części rozprawy pierwszy 
został przesiuchany Zwarycz, który uświadcza, że 
przybył wprawdzie do Galicyi na polecenie ochrą- 
ny, że jednakże mimo to jest niewinny. Został wy- 
słany do Tarnopola, otrzymawszy 100 rubli. Od- 
powiadając na pytanie przewodnięzącego, oświad- 
cza Zwarycz, że musiał oddać się szpiegostwu, w 
przeciwnym bowiem razie czekała go kara, gdyż 
był już raz z powodu knowań rewolucyjnych ze- 
ałany do Azyi. Odpowiadając zaś na pytanie swo- 
jego obrońcy, podnosi Zwarycz, że pułkownik po- 
licyi rosyjskiej powiedział do Zwarycza, pdy ten 
nie chciał podjąć się szpiegostwa: „Podejrzywam 
pana teraz, że tylko dlatego chciałeś dostać się, 
do ochrany, ażeby szpiegować na rzecz Austryi, 
a przeciwko Rosyi*. Wreszcie zaprzeczał Zwarycz, 
jakoby miał poważny zamiar w uprawianiu szpie~ 
gostwa w Austryi. 

Z prasy wojskowej w Aisiryi. Wiedeńska, 
„Militaerische Rundschau“ zawiadamia swoichń 
czytelników, że od roku tak się rozwinęła, iż 
z technicznych powodów nie może już pomie- 
szczać urzędowych ogłoszeń ministerstwa woja 
ny w całej rozciągłości. Dla publikowania pelé 
nego tekstu tych ogłoszeń powstanie od 1-go 
kwietnia „Tygodnik wojskowy”, do któreg® 
przydzielone będzia biuro prasowe ministe 
stwa. Za parę dni zetznie wychodzić w Pr 
dze „Offiziersbote '. 

Śmierć dra Gobata. Telegram z Berna (Szwajcaż, 
rya) donosi: Wczoraj zmarł dr Gobat, dyrektog: 
międzynarodowego biura pokoju i członek szwają 
carskiej Rady narodowej. Dr Gobat, liczący Tt 
łat życia, został porażony podczas posiadzenia kos 
misyi pokojowej, która obecnie obraduje w Bernie) 


Składki. Dla W. P. złożono: ML R. 1 K, A. C. I Ka) 

Dia J. A. złożono: A. C. 1 K. ME) 

ranowania. Namiestnik przeniósł Eancelistę namiestnf= 
etwa, Michała Witeka, ze Lwowa do Żborowa. 

Prezydent galicyjskiej dyrekcyi poczt i teiegrafów zaw. 
mianował Włodzimierzu Wróblewskiego pocztmietrzem w, 
Łącku i przeniósł oficyała pocztowego, Mieczysława La- 
skowskiego, z Bochni do Krakowa. p 

Z krakowskiego obserwałerysm. — Dula 16 marcaj 
termometr doszedł od +- 41 do + 152 C., barometr 
opadał. 

Dnia 17 marca o godzinie 7 rano stan barometri 
7351 mm., termometru + T4 C.; wiatr południowo- 
zachodni. = = 


Z uniwepeytatu luśowago. 
Wo wterek, o godzinie 7, W. Feldman: „Rozwój pol-- 
skiej myśli politycznej”. 
W środę, o godz. 7, A. Kropatsch: „Rewolucyjna lite- 
ratura gałlioyjska ław 1846 — 49%. 
We czwartek, o godzinie 7, W. Feldman: 
polskiej myśli politycznej”. 
Reseriuar teatru miejskiego im. SluwaG<iGq0 
w kKrakewie. 
Wtorek: „Hamlet“. 
Sroda: „Pani prezesowa”, 
Czwartek: „Hamlet“. 
Piątek: „Budowniczy Solness". 
Sobota: „Książę niezłomny*. 


„Rozwój: 


„ 17 marca. 


Zgromadzenie syonistów. Ze Lwowa donosząĘ 
Byoniści urządzili w niedzielę zebranie swoich 
władz naczelnych. Nasamprzód omawiano pracęż 
kolonizacyjną w Palestynie, przyczem stwierdzo* 
no zwiększającą się nieustannie emigracyę żydów 
z Galicyi i Europy do Palestyny. Ponadto dyskue 
towano nad madchodzącymi wyborami sejmowyś 
mi, przyczem podnoszono myśl współdziałania z 
Polakami. Podnoszono także myśl wydawania? 
osobnego organu syońskiego w języku polskim. 

Niewdrięczność rosyjska. Dzienniki lwowskie 
donoszą: 

Prystaw z Wołoczysk odstawił do Podwołós 
czygk Józefa Hałaskę, ucznia OI. kl. i Piotra Glos 
wackiego, ucznia IV kl. gimn., wychowanków bur= 
sy moskalofilskiej w Buczączu, którzy uciekli da* 
Rosyi. Jako przyczynę ucieczki podali ubóstwo.* 
Słyszeli zaś, że w Rosyi dadzą im bezpłatne po, 
mieszczenie. Tu jednak po wyliczeniu im sporej 
porcyi kijów, zamknięto ich na 8 dni, poczem od- 
stawiono do miejsca przynależności. 

Zwyrodniały student. W jednej z lwowskich 
szkół średnich wpadła dyrekcya na trop afery, 
rzucając smutna światło na deprawacyę moralną 
„parszywych owiec”, która sieją zepsucie wśród 
młodzieży. Oto jeden z uczniów kl. VII zorgani- 
zował u siebie mały dom publiczny ala użytku, 
swoich kolegów i ciągnął znaczne zyski z tego: 
procederu, przez pobieranie oplat zarówno od jes 
dnej, jak i drugiej strony. Pomysiowego przedsięs, 
biorcę wykluczono ze wszystkich szkół średniciy* 
w kraju. 


Repertuar teatru lwowskiego . 
We środę: „Flirt. 
We czwartek: „Carmen“. 
W piątek: „Wesele Figara". 


"Bokał. CKONOMICZMY o 


* Statystyka przemysłu żelaznogo w Galicyk 
(Nakładem. Wydziału krajowego, w opracowaniu pi 
: zła monografia" Q 
tosunkacią, panującyeh w przemyśle Żelaznym naj 
Biura, dr Alokpander Sezonai 
przerób zeiaza w Galieyi*, w drug 
Zenon Jfdrkiowicz, b. dyrak fi 
hut arcyksiążęcyeh pod Cieszynem, pisze o „ wido 
kach rozwoju hutnictwa żejaansgo gaiicyjskiągo 
Książka ta jest na skladzie głównym walił 
garni Gutrynewieaa we Lwewie. Cana 3 KG 


Udzielanie zaliczek na papiery wartościowe. 
Wynajmuje schowki depozytowe w panocrny m 
skarbcu stalowym Banku. Udziela wszeclkieh 
dotyczących informaeyj i wyjeśzień bezpłatnie. 
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* Kwiaty do przyozdobienia ołtarzy coraz do- 
skonalsze i w bogatszym wyborze wyrabiają pra 
cownie Liri pomocy przemysłowej, zatrudniając 
ubogie robotnice w czasie ogólnego bezrobocia 
w tej nadziei, iż społeczeństwo poprze usiło- 
wania zarządu tych pracowni i pokrywać bę- 
dzie zapotrzebowania na sztuczne kwiaty wy- 
łącznie w kraju. Bliższych informacyi udziela 
Liga Pomocy przemysłowej, Lwów Pańska 11. 


B. GABRYELSKA, Pałac Spiski, 
ERAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
t pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Grek 
o procesie przecieka moniercom 
£, P. ŚWISZCZOGSNIEŚA, 


Kraków, 17 marca. 

Jak donieśliśmy w porannym numerze nasze- 
go pisma, dzisiaj o godzinie pół do trzeciej ra- 
no zapadl wyrok w procesie morderców Ś. p. 
Ferdynanda Świszczowskiego. Podajemy obec- 
nie szczegóły, odnoszące się do ostatnich chwil 
tego sensacyjnego procesu. 

Mowy obrońców trwały do godziny pół do 
ćsmej wieczorem. Po nich miał replikować pro- 
kurator dr. Lang, zrzekł się jednak odpowiedzi, 
za względu na jasne wyniki rozprawy. Nastą- 
pilo w dalszym ciągu resumé przewodniczącego 
Trybunału, radcy Markiewicza, trwające do go- 
dziny pół do dziesiątej wieczorem. Ława przy- 
sięgłych udała się potem na naradę, trwającą 
do godziny pół do drugiej w nocy, łby odpo- 
wiedzieć na 38 pytań głównych i dodatkowych. 
Po naradzie zjawili się sędziowie przysięgli na 
šali, a przewodniczący ławy, p. Rostw o- 
rowski, odczytał wśród ogólnej ciszy na sali 
następujący, ! 

werdykt: 

Pierwsze pytanie główne, odnoszące się do 
zabójstwa rozbójniczego Łyżwińskiego 
zatwierdzili przysięgli głosami: 10 taki2 tak 
z opuszczeniem ostatnich słów, stwierdzających 
bezpośredni udział Łyżwińskiego w mordowa- 
niu ofiary. i 

Drugie i trzecie pytanie główne, identyczne 
Ł pytaniem pierwszem, odnoszące się do oskar- 
żonych St. Gackiewicza i Jana Ko- 
brzyńskiego (rozbójnicze zabójstwo) za- 
twierdzili głosami: 12 tak. 

Czwarte pytanie główne, odnoszące się do 
zbrodni rabunku, popełnionej przez Bol. K ra- 
jewskiego, zatwierdzili przysięgli giosami: 
12tak. 

Piąte pytanie główne, odnoszące się do ucze- 
stnietwa Jana Świerczyńskiego w zbro- 
dni rabunku, zatwierdzili przysięgli głosami: 
12 tak, również zatwierdzili 12 głosami 
pytanie dodatkowe, stwierdzające, iż Świer- 
tzyński działał pod nieodpornym przymusem. 

Na szóste pytanie główne, odnoszące się do 
współwiny w zbrodni rabunku Jana Goduli, 
popełnienej przez informowanie Łyżwińskiego, 
odpowiedzieli sędziowie przysięgli 10 głosa- 
mi mie, 2 tak. 

Następnie sędziowie przysięgli częścią za- 
twierdzili, częścią zaprzeczyli kilkanaście py- 
tań, odnoszących się do kradzieży, popetnio- 
nych przez oskarżonego Jana Godulę. Sędzio- 
wie zatwierdzili pytanie, formułujące winę Go- 
duli za kradzież rur ołowianych i za kradzieże 
u Angelusa, wksięgarni Gebethnera i u Niem- 
czyka. ó 

Dalej zatwierdzili sędziowie przysięgli pyta- 
nia, odnoszące się do kradzieży, popełnionych 

rzez Łyżwińskiego u Angelusa i Gebethnera. 
Również zatwierdzili pytania, odnoszące się do 
noszenia zakazanej broni przez Gackiewicza, Ko 
brzyńskiego i Krajewskiego. Wreszcie sędzio- 
wie przysięgli zaprzeczyli pytanie, czy Krajew- 
ski, popełniając zbrodnię rabunku, znajdował 
się w stanie przemijającego pomięszania zmy- 
słów. r 

Na polecenie przewodniczącego wprowadzili 
strażnicy oskarżonych na salę, celem odczy- 
tania im werdyktu, poczem Trybunał, udał się 
na naradę, i o godzinie pół do trzeciej w nocy 
odczytał przewodniczący, p. Markiewicz, 

wyrok. 

Stanistaw Gackiewicz i Jan Kobrzyński skazani 
zostali na karę śmierci przez powieszerie z tem, iż 
najpierw ma być powieszony Gackiewicz. | 

Jan Łyżwiński został skazany na 18 lat cięż- 
kiego więzienia (ze względu na nieprzekroczony 
20-ty rok życia) z postem co miesiąc i ciemnicą 
raz na rok, w dniu 80 września, jako w dniu 
popełnienia zbrodni. ; ; 

Bolesław Krajewski na 12 lat ciężkiego wię- 
zienia z postem co miesiąc i ciemnicą w 10czni- 
cę popełnionej zbrodni i wydalenie po odsiedze- 
niu kary z Austryi. " s 

Jan Świerczyński został w zupelności uwolnio- 
ny od winy i kary. e 

Wreszcie Jan Godula skazany na 4 tygodnie 
zwykłego aresztu za przekroczenie kradzieży z 
wliczeniem aresztu śledczego. 

Wrażenie wyroku. 

Wyrok wywarł silne wrażenie na oskarżo- 
nych. Krajewski płakał, Kobrzyński i Gac- 
kiewicz byli niesłychanie wyrokiem przygnę- 
bieni, tyłko na bladej twarzy Łyżwińskiego wi- 
dać było kłopotliwy uśmiech. Godula ncieszo- 
ny kłaniał się tak łuwie przysięgłych, jak i try- 
bunałowi. Wszyscy zasądzeni zastrzegli sobie 
trzy dni do namysłu. 

Po ogłoszeniu wyroku udał się Trybunał 
wraz z prokuratorem na tajną naradę, celem 
powzięcia uchwał co do ułaskawienia Kobrzyń- 
skiego i Gackiewicza i co do propozycyi wy- 
gokości kary w razie ich ułaskawienia. Wobec 
tego jest prawdopodokbnem, że Kobrzyńskiemu 
i Gackiewiczowi kara śmierci zamienioną Z0- 
stanic na długą karą więzienną. i 

Przy ogłaszaniu wyroku pilnowało oskarżo- 
nych 12 strażników. Świerczyński i Godula 
zostali natychmiast po rozprawie wypuszczeni 
na wolną stopę. 

Dodać należy, że publiczność, niezwykle liez- 
nie zgromadzona na sali i galeryi, wytrwała aż 
do samego końca rozprawy. Dopiero po ogło- 
szenia wyroku gmach sądowy opustoszał. 


” 


¡jednym z wielu epizodów 
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Berlin, 17 marca. 
(WAT.) „Loc. Anzeiger“ donosi z Petersbur- 


ga: Szef sztabu generalnego generał Żyliński, Pa p. Calmette donoszą: 


zamianowany został generał gubernatorem war- 
szawskim. Nominacya ta została już podpisana 
przez cara. 


Sensacyjny zamach 
morderczy. 


Kampania, podjęta celem obalenia  francn- |lamentu, które niebawem się odbędą. 


skiego ministra skarbu, Caillaux, zakończyła 
się sensacyjnym zamachem na życie redaktora, 
który w tej kampanii brał udział. Dla zrozu- 
mienia motywów zamąchu, powtarzamy tutaj 
szczegóły, będą jego podłożem. 

Już oddawna paryski dziennik „Figaro 
wszczął bardzo silną kampanię przeciwko mini- 
strowi skarbu Caillaux, a nie przebierając w 
środkach, uciekł się dnia 18 bm. do ogłoszenia 
listu, który minister Caillaux napisał przed laty 
do swojej obeenie rozwiedzionej żony. List ów 
ma być dowodem, że Caillaux w sprawie podat- 
ku dochodowego wiedzie podwójną grę, że 
nie pragnie wcale reformy podatków, przeci- 
wnie, chce ją zręcznie pogrzebać. W liście o- 


tt 


wym pisze Caillaux pomiędzy innemi: „Mimo 
najlepszej chęci nie mogłem wczoraj pisać. 


Musiałem przetrzymać dwa ciężkie posiedzenia 
Izby deputowanych, z których jedno trwało od 
godz. 9 rano do południa, drugie od godz. 2 do 
8 wieczorem. Wróciłem do domu jak rozbity. 
Ale odniosłem piękne zwycięstwo. Obaliłem ps- 
datek dochodowy. Występując pozornie w o- 
bronie jego, zbierałem oklaski od prawicy i 
centrum, a lewicy nie martwiłem. Powiodło mi 
się nawę skierować na prawo“. 

List ten zawiera niezaprzeczenie szczegóły 
kompromitujące ministra Caillaux, mimo to 
kompromitacyę osłabiają okoliczności, towa- 
rzyszące tej sprawie. Już przed kilku laty, gdy 
Caillaux prowadził z pierwszą żoną swoją pro- 
ces rozwodowy, chciała pani Caillaux wywrzeć 
nacisk na męża, zapomocą wymienionego listu, 
ale odstąpiła od tego, otrzymawszy od męża 
sowite odszkodowanie przy rozwodzie. Teraz 
dopiero redaktor „ligara“ skorzystał z owego 
listu. 

Caillaux odpowiedział na tę publikacyę za 
pomocą noty, w której podniósł, że owe szcze- 
góły, zawarte w liście prywainym i poufnym, 
odnoszą się do chwili, gdy grupa deputowa- 
nych chciała obalić gabinet Waldecka-Roussea, 
żądając natychmiastowego zaprowadzenia po- 
datku dochodowego, w miejsce podatków po- 
średnich. Caillaux zwalczał ten wniosek w po-| 
rozumieniu z prezydentem gabinetu Walde- 
kiem-Roussem i Ribotem. Do tych zarzutów 
„Figara“ przybył jeszcze zarzut, jakoby Cai- 
llaux ułatwił ucieczkę osławionemu bankierowi 
Rochette'owi. 

Tego rodzaju rewelacye zdarzają się często 
we Francyi. Sądzono, że sprawa ta pczostanie 
zakułisowej walki 
parlamentarnej, nie pociągając za sobą skut- 
ków zamierzonych, w tym wypadku obalenia 
ministra skarbu Caillaux. 

Tymczasem stało się inaczej. — Druga żona 
ministra Caillaux, jak wiadomo z dzisiejszych 
telegramów, przybyła wczoraj do redakcyi „Fi- 
gara“ i tam 5 strzałami 7 rewolweru zraniła 
śmiertelnie redaktora Calmeite'u, który umarł 
dzisiaj rano. W ten sposób załatwiona została 
sprawa pomiędzy panią Caillaux a Calmettem, 
ale wiadomości z Paryża zapewniają, 26 Za- 
mach wywoła także skutki polityczne. 


(Telegr. „N. Ref") 

Szczegóły zamachu. 
_ Paryż. O zamachu donoszą jeszcze następu- 
Jące szczegoły: 

Pani Caillaux zjawiła się wczoraj o godzinie 
5 popoł. w redakcyj „Figara“ i prosiła służące- 
go, aby ją zgłosił u Calmette'a. Służący zapytał 
o nazwisko, na co otrzymał odpowiedź, aby tyl- 
ko powiedział Calmettowi, że pewna pani chce 
z nim kilka słów pomówić. Zaprowadzono pa- 
nią Caillaux do salonu. Po godzinie dała pani 
Caildaux list zapieczętowany i prosiła go, by 
doręczył go Calmettowi. 

O god. T wychodził Calmette w towarzystwie 
akademika Bourgeta z biura, gdy slużący wrę- 
czył mu list. Calmette otworzył go i wyjął kar- 
tkę, którą pokazał Bourgetowi, mówiące: Pro- 
szę, mi wybaczyć, muszę teraz przyjąć tę 
panią. Zaledwie wszedł do swego pokoju, gdy 
pani Caillaux do niego się zbliżyła i dała 5 
strzałów rewolwerowych. Redaktorowie „Fi- 
gara“ pospieszyli „ze swych pokoi i znaleźli 
Qalmetie'a, jęczącego i leżącego na ziemi, zbro- 
czonego krwią. Pani Caillsux stała spokojnie. 

Na miejscu obandażowano i samochodem 
przewieziono Calmette'a do sanatoryum. Pod- 
czas drogi Calmette kilkakrotnie powiedział: 
„Spełniłem oobwiązek'. 


Zgon redaktora Calneite'a. 

Paryż. O godzinie 2 w nocy zmarł Calmette 
z powodu odniesionych ran. Dwie kule dostały 
się do brzucha, jedna w okolicę serca. Lekarze 
orzekli, że oporacya jest niemożliwą i wydali 
w nocy biuletyn, w którym skonstatowali, że 
stan jest beznadziejny. n 

Wiadomość o zamachu szybko rozeszła się 
po mieście. Przed gmachem „Tigara* w ulicy 
Drouot zebrały się tłumy ludności. Policya tyl- 
ko z trudem zdolala utrzymać porządek. 
Caillaux dowiedział się o zamachu telefonicznie 
od dyrektora policyi. Był ogromnie wzburzony 
i oświadczył, że zachowanie żony wcale nie o- 
kazywało, jakoby miała taki zamiar. 

Panią Caillaux przewieziono wczoraj wieczo- 
rem do więzienia kobiet w St. Lazare. 

Bietywa zamtaokn. 

Paryż. (WAT.) Zaraz po aresztowaniu pod- 
dano panią Cailiavx przesłuchaniu. Oświadczyła 
n że musiała zabić Calmettea, po 
nieważ działała w obronie honoru swego i swe- 
go męża. Uczuła sią szczególnie dotknięta ogło- 
szeniem przez „igaro“ listu, pisaaego do pier- 
wszej (rozwiedzienej) żony Caillsuxa. W miesz- 
kaniu ministra Caillauxa zualezioao na biurku 


em Girezagskim | a się z tobą i oświadczam, że idą po- 
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list, pisany do męża przez p. Caillaux. Pisze 


: Projekt regularainu dla komunikacył w mieście. 
ona w nim: 


Wezoraj odbyło się posiedzenie połączonych sekeyj 
ekonomicznej i prawniczo-przemysłowej pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta, p. Sarego. Połączo- 
ne sekcyc uchwaliły część projektu regulaminu 
dla komunikacyi w Krakowie. 

Represye prasowe. Z Warszawy donoszą: Izba 
sądowa warszawska zatwierdziła konfiskatę Nr. 62 
„Słowa" z artykułem b. posła do Rady państwa. 
p. A. Napiórkowskiego, p. t. „W rocznicę reformy 
sądownictwa”, 

Równocześnie izba sądowa zarządziła zawiesze- 
nie wydawnictwa „Slowa“ aż do czasu rozstrzyg- 
nięcia sprawy sądowej. 

„Wspólnik Macocha aresztowany w Ameryce. Z 
Piotrkowa donoszą, że w sobotę prokurator sądu 
okręgowego piotrkowskiego otrzymał telegraficzne 
zawiadomienie od policyi w Chicago, że władze 
śledcze tamtejsze proszą o przysłanie wizerunków 
fotograficznych pomocnika Macocha, Stanisława 
Załoga, który po morderstwie na Jasnej Górze u- 
ciekł, a obecnie został aresztowany w Chicago. 

Prokuratorya piotrkowska posiada 2 egzempla- 
rze fotograficzne Załoga: w stroju żołnierskim i w 
cywilnym. Po sporządzeniu kopii z obu fotogra- 
fii zostaną one wysłane do policyi w Chicago. 


cić ciebie. Jeżeli nie wrócę do wieczora, szu- 
kaj mnie w wiezieniu“. 


Po zamachu na redaktora „Figara“ ` 
Paryż. W sprawie zamachu na redaktora 


dy Calmette upadł na ziemię, żona ministra 
skarbu, pani Caillaux, prosiła, aby odwieziono 
ją na policyę, mówiąc: „Wiem, co mnie czeka”. 
Caiilaux, w chwili popełnienia zamachu przez 
żonę, wygłaszał właśnie mowę w Senacie. Do- 
wiedziawszy się o zamachn, przerwał mowę i 
pospieszył również na policyę. Sprawa ta nie- 
wątpliwie będzie miała ważne następstwa poli- 
tyczne, gdyż spowoduje zapewne upadek ga- 
binetu. Dzienniki republikańskie obawiają się, 
że sprawa ta wpłynie także na wybory, do par- 


Następstwa. 

Paryż. Uchodzi za pewne, że Caillaux poda 
się do dymisyl jako minister skarbu. Prezydent 
republiki i ministrowie mieli wszoraj wieczo- 
rem wziąć udział w obiedzie w ambasadzie 
włoskiej, jednakże wielu z nich odmówiło z po- 
wodu zamachu, 

Premier Doumergue zwołał wieczorem mini- 
strów na naradę i udał się do ministra Caillaux, 
aby go skłonić do cofnięcia dymisyi, ten je- 


Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca: 
Miche? BmoŁomiauawi, 
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dnak odmówił. Decyzya co do następstwa po JAGSE gF 
Caillaux jeszeze nie zapadla. ; — MAR W, 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Boznunsiracyc, redakcyi.) 


Parvż. (WAT) Cały Paryż stui pod wraże- 
niam ostatnich wypadków. Odbywają się đe- 
monstracys za Calmettem, a przeciw Cail- 
Jarx'owi, 

Pogłoska o zamachu na ministra Caillaux. 

Paryż. Dziś w nocy rozeszła się pogłoska o 
zamachu na ministra skarbu Caillaux i zamor- 
dowaniu go. Pogłoska ta jednak okazała się 
nieprawdziwą. Caillaux udał się wczoraj wie- 
czorem w towarzystwie jednego deputowane- 
go na komisaryat policyi, przed którem były 
zebrane wielkie tłumy. Caillaux udał się do 
biura komisarza, w którem właśnie odbywało 
się przesiuchiwanie jego obecnej, drugiej żony. 
Minister po pół godz. opuścił gmach policyjny, 
boczną bramą. Grupa około 50 ludzi biegła za 
nim, gwizdała i wznosiła okrzyki „A mort", To 
widocznie wywołało pogłoskę o zamachu na 
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Dobry apetyt. 


jest,i pozostanie zawsze ważną rzeczą. Kto atoli 
nie ma chęci do jedzenia, niech się weźmie do 
tranowej emulsyi Scotta, która od dziesiątek lat 
okazała się środkiem, apetyt podniecającym i 
wzmacniającym. W przeciwieństwie do zwykłe- 
go tranu, emulsya Scotta jest tak smaczną i ta- 
twą do strawienia, że przy zażywaniu tego 
posilnego środka nie ma żadnych trudności. — 
Tranowa emulsya Scotta, zaczynając wzma- 
cniać ciało, wywołuje równocześnie naturalną 
potrzebę pożywienia w ten sposób, że zwykłe 
potrawy znowu chętnie się spożywa i dostaje 
na nowo wesołego usposobienia i chęci do 


wzmacniający, tylko z najczystszych 
i najskuteczniejszych składników wy- 
« robiona emulsya Scotta, 
i , Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 bal. 
Dostać można w każdej aptece. Po przesłaniu 50 
hal. markami do firmy Scott et Bowne, Tow. 
z o. p., Wiedeń, VII i przy powołaniu się na ten 
dziennik następuje przez jedną » aptek jednorazo- 
wa przesyłka na próbę. 182 
EŃ 


ministra. życia. Ir. 

2 ' Dorosłym i a on ACE a 
s w Z każdego CZASU, w lecie, jak je 

Po Gkteczeniu Raty paiston. mie, wybome usługi, jako środek 
e 


(Telegr. „N. Ref“) 
Wiedeń, 17 marea. 

W parlamencie panuje dzisiaj żywy ruch. O- 
bradują wszystkie kluby, które mają wydać e- 
nuncyacyę z powodu odroczenia parlamentu. 
Niemcy wydali już taką enuncyacyę, w której 
całą odpowiedzialność zwalają na Czechów. 

Po połodniu o godz. 5 zbiera się Koło pol- 
skie na posiedzenie plenarne. Koło również 
uchwali enuncyacyę, odpowiednią do sytuacji 
politycznej. Przed południem zebrała się ko- 
misya parlamentarna Koła polskiego, która o- 
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IDEAŁEM PASTY 


mawia stanowisko Polaków wobec ustalenia 
rządów paragrafu 14-go. W tych dniach ma się 
rozstrzygnąć kwestya uzupełnienia gabinetu 
przez ministrów polskich, względnie przez mił- 
uisira dia Galicyi. 


do zębów jest 


NIT-ALEINA 


Dentalbina woda do net. 


Kto winien? 
Praga, 17 marca. 
Dzienniki czeskie i niemieckie wzajemnie 
obwiniają się o wywołanie odroczenia parla- 
mentu i zawieszenie konstytucyl. 


Teiejańiczne | ttegraliczm 
GiedeBoćci „owej Reiesmy” 


porz tag 
2 17 marca, 
Demonstracja studentów. 

Wiedeń. Dzisiaj tano zebrało się 500 studen- 
tów wyższych szkół wiedeńskich na politechni- 
ce. Do nich przyłączą się inni studenci i urzą- 
dzą demonstracyę dla poparcia postulatów stu- 
dentów weterynary!. 

Zarzuty korupcyi w Czechach, 

Praga. Socyalistyczne „Prawo Lidu" podno- 
si FEE posłowi radykalnemu Stribrnemu za- 
rzut, iż wziął od pewnego fabrykanta 6000 ko- 
ron, Poseł Śtribrny stanowczo przeczy temu w 
Czeskiem Słowie. 

Podróże rumuńskiego następcy tronu, 
ski tronu udaje 

Bukareszt. Rumuński następca 
się we czwartek do Berlina, & ak do Pe- 
tersburga, gdzie mają się oby 2 PoE. 
starszego syna następcy tronu, #5. 4, Z 
najstarszą córką cara. 


Małżeństwo z córką cara. 

Belgrad. „Balkan“ donosi, że serbski nastę- 
pea tronu, ks. Aleksander, zaręczy RIQ Z drugą 
córką cara. Car żąda jednak, aby prawo nastę- 
pstwa tronu ks. Aleksandra było ponownie za- 
twierdzone przez wielką skUPczj nę, 

Śmierć lotnika. 

Paryż. Z San Sebastian donoszą, że lotnik 
francuski Hanoville wskutek zepsucia się ste- 
ru, spadł wraz z samolotem do wody i utonął. 


Cena pasty tuba BO kal. Flakon wody 1 E 
8© i. Do nabycia w aptekach, drogueryach 
i perfumeryach. 
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Ha całym świecie < 
rozpowszechnionzzE 
wśród lucEHw «< 
wszystkich kraiów SR 
i naredów jest od © 
lat Z3Kathrainera= < 
Kneippa 
kawa słodowa. 
U mikanbw rodzin jesi Kath. © 


remera kawa codziannym 
. napojem na śniedgnie | sè 
REA 
podwieczorek - 


5. w S U W M w O a a w m 


a | Cóż ns leptel x 
płzemawieć u dobrot 
) zziawiin camo I 


da CIEŃ 


tanieścią tego najlep” 
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Najznaczniejsze uzdrowisko klimatyczne ną austryac- 

kiej Rivierze. Wymarzone położenie pośród przepy- 

sznej roślinności. Wspaniałe drogi do przechadzek. 
Ożywiony ruch okrętów. 

Prospekty za darmo wysyła komisya klimatye 

PR Abbazya. S 9198 


R e 


Po zamakmięciu Kreniki, 
Kraków, 17 marca. 


Sprawy miejskie. Wezoraj odbyło się pod prze- 
wodnictwem r. m. Giodzickiego posiedzenie sekcyi 
dobroszynnej. Sekeya uchwaliła Dz. V (areszta 
miejskie) i Dz. X (dobroczynność)  preliminarze 
budżetu na rok 1914/1915. Na wniosek r. m. Mie- 
dniaka uchwaliła sekcya odnieść gię do dyrekcyi 
policyi, aby ustanowiła i pobierała fundusz dobro- 
czynny gminy opłatę za informacye udzielane w 
biurze mełdunkowem w sprawach adresów. 2) we- 
zwać magistrat. aby przyspieszył sprawę odpowie- 
dniego pomieszczenia m. zakładu wychowawczęgo 
dla bezdonnych chłopców. 

W końcu wydełegowaia sckcya do komisyi bud- 
żotowej członków r. m. Godzickiego i r. m. Was- 
serberga, a referat budżetu powierzyła r. m. Go- 
dziukiemu. 


zna, 
16 


Dziacko zrozumis | potrafi wykonać manipu- 


JETROLNEJ 


(NATIONAL) 


i. 


„Siafota” 


Prosimy o obejrzenie tej zajmującej wystawy, 


| wystawionej obecnie w oknie SKŁADU OBUWIA 


Bynceh Glowaz Lima G-W. Pałac piekt, 


kr. (66 
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Zaniedbany katar nie 
Już przyprawi! o 
zdrowia. 


Jednego 


uszka $0 


„THERAPIA* w Cirkwenicy nad Adryaty- 
kiem, sanatoryum fizykalno-dyetetyczne z za» 
kładem wodoleczniczym — gimnastyczno-or- 
topedycznym i t. d. Zimowe uzdrowisko klima- 
tyczne. — Kierownik: Dr Jan Regiec, w lecie 
lekarz zdrojowy w Rymanowie, 


Nowość. 


Znakomita czekolada gorzka, Liało-z/ote 
opakowanie. 


Fabryka A. Piasecki 


38 
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Te często uciążliwe kuraeye mleczne u osób sła- 
bowitych i niedokrwistych są przez „Kuteke* nad- 
zwyczaj ułatwione i stają się nawet ponickąd 
przyjemnemi. „Kufeke“ o smaku przypominają- 
oym nam słód, jest lekkostrawnem, a zarazem po- 
silnem pożywieniem i bywa chętnie branem nawet 
przez najwybredniejszych pacyentów. 

Do polowanie i dia 
turystów! 
Jtuwie prawdziwie nie- 
przemgkalne z juchtów 
angielskich i skóry bawo- 
lej, Nadzwyczaj trwało! 
\ Meskie i damskie, poleca 
(W. KAPERA, KRAKOA, 
ulica Sławkowska 24 
(Dom X. X Emerytów). 
Ka żądanie zamówienia 
uskutezznia się w 24 
godzinach. 

Z growincył na mlarę wy- 
starczy stary bucik. — — Punktuałnosó zapewniona. 


PodziękOWERIe. 


i 
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Wszystkim, którzy wzięli udział w oddani» 
ostatniej poslugi śp. najdroższemu  naszemuu 
Ojcu Tomaszowi Ciasteniowi i złożyli nam tyle 
dowodów szczerego współczucia, składamy ser- 
deczne „Bóg zapłać!” 


Córka SynNWiE. 


Na liczne zapytania oświadczam, iż wy” ” 
nuję nie tylko angielskie, ale także francs-=* 
kostyumy, do których mam krawca spetyu 


|Btę z Paryża. 


Ceny obecnie niższe! 
Z szacunkiem 


1. Wędlarskt, Keków, Bnei gł f, 


Erom do zębów. £ 


Dr Rieksander OSZĄCKI 
asystent II kliniki uniwersyteckiej radcy dwo=' 
ru Ortnera w Wiedniu, ordynuje w chorobach 

wewnętrznych od 21/,—4. 
wledeń VIII, Piaristenaasze 56 — 58 m. 32, 
2031 


PIWOTARNOWS 
LE 


EDO NAWA E 


ZDRÓJ 


s 


pobłażikoość malek 


wobec niechęci dzieci do mycia głowy, mści się 
srodze na włosach dziatek, Należy przeto, bez 
względu na porę, co tygodnia myć główki dzie= 
ciom gorącą wodą i szamponem desynfekcyj= 
nym Dra Lusira, wcierając pianę szamponu sta- 
rannie w skórę podczas mycia. 335 7? 


Rursa telegrasiczne. 


Wiedeń. 17 marca. (Giołda poranna). 

Marki 117:77. Renia majowa 83:50, Renta korunowa 
węgierska 62'90. Akeyo austr. zakł, kred. 637:75. Akcye 
węg. zakładu kredyt, —'—. Akcye Anglobanku 84450, 
Akcye Unionbanku 610—, Akeyo Bankvereinu 
Akcyc Laenderbanku 52050. Akeyc kolei państwowych 
71450. Lombardy 104—. Akcye fabryki broni ——, 
Akcje tytoniowe ` Aipiny 84050, Bima-Muruuy" 
663-50. Akcy praskiego Tow. żelaszego —'—. Losy tu- 
reckie 22:75, Ruble 250'50. Skoda 775*—. dh proce. Li 
sty zasiawne Banku galic, dis handlu i przem, —*—, 

Usposobienie: spokojne, » - 


Najwspanialszy dramat w 6 aktach 
z prologiem, z seryi „Quo Vadis". 
W ezasie przedstawień przygzywać 
hedzie muzyka 93 nułku rpiechatr- 


Program od czwartku 
12-go marca 1914 r. 
przez krótki czas: 


GLADYATORZY 


(GPARTAKUS?) 


ALUNO WAND 


vrzy ulicy św, Gertrudy 1. 5. 


NY | m 4 |=" ax 


ucbalter-bilansisia z dłuższą 

praktyką w przedsiębiorstwach 
fabrycznych, dla większej fabryki 
w jednem z większych miast Gali- 
cyi poszukiwany. — Pensya K 250 
miesięcznie, w razie zadowalniają- 
cej pracy podwyżka możliwa. Zgło- 
ezenia łistowne z odpisami świa- 
dectw pod A. M, przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“. 2246 1 8 


FaCROWEŚC 
młodszego pomocnika od 15 kwie- 
tnia poszuzuje nandel tow.ż elaznych 
Karola Nowaka i Spółki w Tarnowie. 

2220 1 3 
gaila murowana z 2 morgowym 
œE ogrodem, 2'/, kilom. od Kra- 
kowa oddalona, jest do sprzedania. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Ad- 


ministracya „Nowej Reformy“ pod 
„Wiiia”, 2247 


- Domek z credem 


większym, owocowym, zaraz za do- 
brym czynszem wydzierżawię, w 
pobliżu obrębu Wielkiego Krakowa, 
lub blisko na prowineyi, tylko z do- 
godną kolejową komunikacyą. Zgło- 
szenia: jan Dąbrowski 75 poste rest, 
Kraków, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego, 2239 1 3 


3 pokoje | kuchnią 


II p., do wynajęcia od 1 maja. Ta- 
kięsamo mieszkanie na lI p. wolne 
od L lipca. — Wiadomość: ulica 
Grodzka 18, II piętro, od godz. 2—4 


po poł. 2244 1 8 
Praczka poszukuje prania w 
domach. Wiadomość 
u dozorcy domu, ulica Zwierzy 
niecka 17. 2251 1 3 


Administracyi 


jednej ub kilku kamienic poszu- 
kuje osoba młoda, energiczna, z do- 
brej rodziny, pod przystępnemi wa- 
runkami. — Zgłoszenia pod H. J. 
poste restante Kraków, za okaz. 
kwitu inserat. 2229 


Fachy 


kompletne urządzenie sklepowe z 
drzewa mahoniowego, amerykań- 
skim orzechem inkustrowane, nad- 
zwyczaj ozdobne, okazyjnie do sprze- 
dania. — Wiadomość: Dekorde, pl. 
Szczepański 8, 2224 1 0 


Legfiwiec 


roczny, suka, b. tanio do pozbycia. 
H. Draciak, Koszarawa, p. Jeleśnia, 
r 2217 1 2 


—=— nn Z A A Z I O OD 


Jednorazowa próba prze- 
kona każdego o jakości. 


NA POSTI 


Śledzie do marynowania, 
„ marynowane, 

pocztowe, 

w galarecie, 

zwijane, 

bałtyckie, 

” wąazone, 


piklingi i szproty po najtań- 
szej cenia poleca: 


Wojcech Glszowski 
Kraków, Hoty Rynek, 


1553 v 0 


„W ZZA ZOZ ZZ O Z O O OO 


Kiełbazy wiejskie 
czysto wieprzowe, specyalne, wyra- 
bians ze szynek i polędwie, oraz 
inne wędliny, wytwarzane sposo- 
bem domowym wiejskim — o 100°/, 
lepsze niż wszystkie wyroby inne — 
tudzież smalec, celem Zapozna- 
nia P. T. Publiczności z dobo- 
rowemi wędlinami sprzedaje 

o iV', taniej niż wszędzie 
Pierwszy specyulny skład wędlin 


Krarów, ml. Bługa 24, 
Kupcom i odsprzedawcom znaczny 
opust! 1443 8 80 


L. Wiodoiski komes.. zakad 


ą 
j 
», 1 : z . g 
Używanych najazdów i uprzęży 
ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze bardzo piękre, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
półkryte jedno i dwukonne kuczer-' 
taetony wszelkiego rodzaju, lekkie 
katryolety, browne i t, d. — Ku- 


maaa a a a oa e ZA eem 


5-miesięczny, legawiec, tanio do 

sprzedania, Kraków, ul. św. Seba- 

styana 6. — Wiadomość u siróżo. 
2200 1 2 


Do sprzedania 
w Nadbrzeziu, miejscu portowem. 
naprzeciw Sandumierza, realność 
składająca się z obszernego domu, 
o 12 ubikacyach, ogrodu warzywne” 
go i sadu, oraz 2 morgów dobrej 
gleby. Zgłoszenia pod 2234 przyj- 
muje Administracya „Nowej Re- 
formy“. 2234 


pe wynajęcia mieszkanie na I 
p, z balkonem, 3 pokoje i ku- 
chnia, łazienka, elektr. oświetlenie, 
w Podgórzu, przy ulicy Batorego 3. 
Wiadomość: ul. Lwowska 24, II p., 
lub u D. Bincera w Krakowie. ul. Ra- 
dziwiłłowska8B, Tel. 543. 2113 2 8 


Miecamia Wośdiitka 


Ss aean ia 
w gminie Maremiawicach 
poszukuje odbiorców na inasło de- 
serowe, od 15 marca na cały rok. 
Informacyj udziela: Jan Kuc, na- 
czelnik gminy, Marcinkowic, p. 
Radłów. 2222 1 2 


dam za wyrobienie posady w in- 
stytucyi finansowej; posiadam Aka- 
demię handlowa, dwuletnią prak- 
tyke biurową i bankową. Zgłosze- 
nia pod Akademik“! posto ra- 
stante Kraków, za okazaniem 
kwitu insetatowego. 2024 4 9 


t 
| 
- 


Główny skład w Droguergi J. Ha- 
nak i Sp. Mag, Farm, Kraków, 
Szewska ő, 812 9 0 


Gustowne @ i łatwe © do 
© samoczesania © 


e FIYZUIY e 


wyrabia ze © swoich © wło- 
sów © jakoteż i z danyci © 
kupuje wyczesane włosy © 
Fryzyer © ul. Was 1. © 


2232 1 


Miebyweki sensucya!!! 


Poplłaimione, wytarte buciki 
żółte i bronzowe — w kilku minu- 
tach zupełnie mowe po użyciu 
„Fłirobołuć, cena wraz z Szczo- 
2062 tką K 180, główny skład 35 


SPORN I SP. 
Fłoryańska 14. 


Lupeżda Sprzedać 


Resztki okazyjne na kostyumy, bluz- 
ki i suknie, oraz jedwabie w różnych 
kolorach, po 66 hal. za łokieć. — 
Kraków, Dietlowska 69, wejście od 
ul. Brzozowej 4, I p. 17406 7 


Bam 100 R 

za wyrobienie posady magazy. 
niera lub pomocnika, dozorcy 
Lt. p. Zgłoszenia pod „Zaraz“ 


poste restante Jawiszowice. 
2231 1 3 


Automobil 


Daimler, 20 HP., Lando, pra- 
wie nowy, okazyjnie do sprze- 
dania. Garage Rudawski i Ska, 
Kraków, plac Biskupi. 2223 1 0 


Technik 


biegły w projektowaniu i spo- 
rządzaniu przedmiarów, znaj- 
dzie zaraz zajęcie w biurze 
michała Mikosia, budowni 
czego w Tarnowie, 2225 1 3 


UL GUBATSKA |. 4 


od kwietnia do wynajęcia na 
TI p., 3 pokoje, przedpokój i 
kuchnia, z komfortem, lub na 
I piętrze. 2246 1 2 


Wszelkiego rodzaju 


ziemniaków 
dostarcza bardzo tanio Jerzy 
kruiiizg, Giegów (Glogau, 
Sląsk). 2228 1 3 


Gd 1 czerwca 


do wynajecia 3 pokoje słone- 
czne, przedpokój, kuchnia, ła- 
zienka, oświetlenie elektr., 
przynal. Wiadomość u dozorcy 
domu, Blich 4, 2250 1 0 


gusy!! 


w najrozmaitszych kształtach 


Mdakolońska, perly 


N 


z najsłynniejszych fabryk kra- 
jowych, francuskich, angiel- 
skich i innych, na Wagę 1 we 
ilakonach, polecają 


ME i Sha -- raków, 


Rynek 37. 1895 1 9 


= ` —— 


Kupuje i sprzedaje 


używane meble, garderobe me 
ską i damską. žUutra, jakoteż 
inne przedmioty: — $. Katzner, 
Bracka 5. Korespondentką wy- 
922 20 20 
S "2 
z powodu nabycia większego 
przedsiębiorstwa, jest do 
odstąpienia z d. 1 kwietnia b. r. 
nadzwyczaj korzystny interes 
bezkonkurencyjny z działu spo- 
żywczego z klientelą lokalną 
i dobrze zaprowadzoną pro- 
wincyą. Interes znajduje się 
przy jednej Z głównych ulic 
w Krakowie. 00 kupna po- 
trzeba 6—7000 koron, Zgło- 
szenia do 25 b. m. pod A, B. 
poste restante Kraków, 
g005 2 8 


starczy. 


NOWA REFORMA 


Proszę mi 
dać znovu 
TUBKĘ 
srereodka — 
227 2 0 


Dra Drallego 


ją 


Niema nio lepszego na zaczerwienioną, twardą i popękaną skórę 


Tubka —'70 K i 120 K we wszystki h aptekach, drogueryach, 
perfumeryach, w handlach mydła i lepszyc: zakładach fryzyerskich. 


JERZY BRALLE, PODMOKŁE m. È. 


Wieże! sw 


Nowe otwarty 


a serów I masti 


od firmą 


|" 
| ZE PEER ORK a CT 
czna 


Kraków, ui Starowiśksa, 15 naredyke „łowości”. 


Ceny bajecznie tanie, a towar l-szej jakości. 


2256 


BALA LICYTACYSJNA 


c. k, Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, 
ul. św. Tomasza h 29. 
W środę dnia 18 marca 1914 i w dnie następne o godzi- 
nie 9 rano będą sprzedane; 
Maszyna do szycia, sprzęty domowe 
i stara garderoba damska, aparaty 
do oświetlenia „Brikettid*, obrazy 
Giejne i różne włosy, warkocze, loki 
it. p. 
Kraków, dnia 16 marca 1914. 
Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone. 


Nr ins. 15 


Pierwsza fabryka zegarów 


JANA KONRADA cd 


c. 1 k. gadw. dostawcy, Brix Nr 332 (Czechy). 
ZZO kor, 


Prawdziwy niklow 


zegarek kotwicowy remontoar system 
Rvskopf, patent Nr 1009 R, odkryty, 


kającej. opatrzony plombą ochronną,z pięk- 
nemi wspan. figrrami oksydowanemi. jak: 
koń z wozem, rowerzysta, okręt, rolnik, 
jeździec, górnik, ogrodnik, żniwo, ztarczą 
emal, i wskazówką sekundową, dokładnie 
uregulowany, 520 K, Niema ryzyka! Wy- 
miana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyłka za zaliczką, 43125 


Katalog główny z przeszło 4000 odbitek 
na żądanie każdemu zadarmo, opłacony. 


= MARIE oł ROBAKA | 


w oprawie niklowej, dobrze się zamy-| do dnia 


z 


` a. A > 
E E NE SAN a a 


y 
Bażżeńst 
poszukuje mieszkania na wsi. Zgło- 
szenia z podaniem warunków pod 
M. W. 102 poste restanto Kraków- 
Podwale. 2127 28 


Cukiernia 


w większem mieście obwodowem, z 
komfortem urządzona, z powodu 
stosunków familijnych do sprzeda- 
nia. — Wiadomość pod Promień 
poste restante Łwów. 214028 


Pokoje tanie 


na dnie i dłużej. Długa 43, 
parter, na prawo. 1846 7 20 


Wila 


do syrzedamia albo do wy- 
najęsia, — Pięknie położona, 
pod lasem, ogród, 10 pokoi. 
Od Krakowa koleją 40 minut, 
blisko dworca. 
Wiadomość bliższa w Admi- 
nistracyi „Czasu“. 2038 3 9 


Lej języka ieniedieg 


S. G.. ulica Gołębia 16, II p., front. 
2064 4 10 


w wielkim wyborze, w 
dogodnych warunkach, 
poleca firma 210 


ui, Dicha 81. 


obecnie bawi tu krótki, 
czas naprawiacz dywa- 
nów. Telef. 2083. 


Piękna damska garderoba 


mało używane suknie fularowe, jedwabne. kostyumy, suknie 


wieczorowe, płaszczyki modne 


w Hali licytacyjnej - =- Pałac $piski. 


L. 109%, 


Niniejszem podaje się 


ceny wywołania. 


Oferty pisemne z dołączeniem wadyum można wnosić |E 
16 kwietnia b. r. do południa godzisy 12-tej. |$ 
Po przeprowadzeniu licytacyi ustnej zostaną otwarte i 


oferty pisemne. 


Dgłoszenie licytacyi. 


em wydzierżawienia tutejszego, Zakładu kąpielowego so- 
lankowego wraz z salami inhalacyjnemi na przeciąg lat 3, 
względnie 9, począwszy od dnia 15 maja 1914, przeprowa- 
dzoną zostanie publiczna licytacya ofertowa dzia 46 kwie- 
tnia b. r. o godzinie 4 po południu w Urzędzie gminnym. 
(cna wywołania 7000 koron. 


4 Ek o tj G 2 mS kz, 9 pe > 
Bam do 1080 K 

za wyrobienie posady leśniczego lub 
adjunkta lasowego. Posiadam zupeł- 
ne wykształcenie fachowe, Dyskre- 
cya zapewniona. — Zgłoszenia pod 
„925% poste restanto Kraków gł. 
poczta, za okazaniem kwitu inserat. 
21023 8 


Kursa da matury gimnary 


alej 
p'ewadzone przez grono wykwalifi- 
kowanych nauczycieli, juž się rozpo- 
częły. Zapisy s} przyjmowane w dal- 
szym ciągu. Smoleńska 85, l p., 
na lewo, od 2t 4. ZNA 4222) 


Pianino 


fisharmonia i różne meble do sprze- 
dania. Stolarska 9, Kramy Domi- 
nikańskie. 2209 2 2 


Kences. Biuro 


porady podażkowej 
ul. Kremerowska 12, i p., sporzą- 
dza fasye, dcklaracye podat, udzie- 
la informacyi. 1811 7 10 


Po najwyższych cenach 
kapuje używano ubrania mes 
kie i damskie, M. Schwarc, 
Kraków, uł. Józefa 1. Kartka 
wystarczy, 522 9 0 


z RE. 
WYKOTNY Miód! 
pszczelny, deserowy, 5kg. K 8:30, 
miod kuracyjny rarytas, 5 kg. K 
8:80. — Wyborny miód do picia 
5-kg. blaszanka K 7. Wysyła za 


zaliczką — J. Farba, Podhajce 76. 
1261 14 20 


NA POST 


codziennie świeże 


Miasto Ońskie 
deserowe i kuchenne, pod gwa- 
rancyą w najlepszych gatun- 
kach, po najtańszych cenach, 
poleca 2078 3 6 


Główny skład masła i serów 


L Goldmark 
Kraków, ul Błuya 1. 5. 


„z mn m, A A A Z A Z AO OO O OE A. 


zupełnie, za bezcem 2158 2 8 


22161 8 


do publicznej wiadomości, że 


Wadyum wynosi 10°% 


Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w kance 
laryi Urzędu gmiunego w godzinach urzędowych. 


Zwierzchność gminna w Delatynie 


dnia 11 marca 1914. 


Ostrzeżenie 


250 Po drabia ń powszechnie znanej 


ROLINY "Roche" 


znajduje się w obiegu. pu Przy nabyciu tego cennego 
leku. prosimy zwracać bacznie uwagę na wyrazy 


f | erect eniptonienës 
HBr sjrwe: Mzie! be. 


puje też wszystko ze Ewiniętych. 6 s 

EN tówEĘ Jab przyjmuje SE R OLI NA Roche 

w komis MArÓL Fischer, Wie- 9" RER 
-adi M, Veteris T2 Hotei — A 
„Nordbabn. Tel. 20707, 24128 5 


z e 


brzm 


Burmistrz 
Dr Eogdański. 


Nadużycia i wymieniania napisów 


SIROLINA i "Roche" 


' będziemy sądownie 


dochodzie, 


Sai == OESIE TUTAZAŹ Aegir 
254 17 8 PLSP wez r sS ae CEN Ete KE 7 t 
S E EITA R NSE A E 


e 
z kracyłh 
najwspanialszy film z cyklu „„MKUG-WABIS" 


Eh) 
KEY U 


Wtorek 17 Marca 151% 


a s t 
Skiep wiktualny 
w połączeniu ze sprzedażą nafty, za- 
raz do sprzedania, Podścienie Domi- 
nikańskie, ulica Stolarska 1. 12. 
2170 8 4 


- 
% pokoje 
z przynależtyościami, przy ulicy Bo- 
nerowskiej 5, do wynajęcia od 1-go 
kwietnia 1914. 217928 


Ildryugz Krasicki 


w Tarnowie 


poszukuje kandydata nota- 
ryałnego, uzdolnionego do 
substytucył, 2184 2 3 


m 
3 pokoje 
ewentualnie 4, przy ul. Sławkow- 
skiej 29, na I p, nadające Się na 
biura lab dla pp. lekarzy, do wyna- 
jęcia od 1 kwietnia 1914. 218028 


ni Le . ._ + 
Pożyczki pieniężne 
otrzymują osoby każdego stanu 
(takżo panie), na 4—67/, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal* Escompte- 
Bureau, Budapest, VII, Rákóczi 

ut 71. 1923 6 10 


K a i 

UBUJE SIĘ 
mebla różne, fortepiany krotkie, piz- 
nina, kasy, broń, i t. p. Kraków, 


ul. Gołębia 10, sklep, handel kato- 
licki. 1939 9 10 


Obszerny 


i widoczny lokal, na parterze, w 
podworeu, nadający się na pracownię 
rzemieślniczą, jest do wynejęcia przy 
ul. Felicyanek 7. 2072 3 4 


VJ ózelr 
na resorach, nowy, faeton, lando i 
wózek legarowy tanio do Sprzeda- 
nia. Półwsie Zwierzynieckie 109, 
czwarty dom za pocztą. 2050 3 3 
okój z mebl, bez uirzymanio 
z wspólnem przedpokojem, fron- 
towy, przy inteligentnej wdowie, 
dia osoby (kobiety), lubiącej spokój, 
od 1 kwietnia do wynajęcia. Ulica 
Smoleńska 12, I piętro, drzwi 8, 
2108 3 3 


RUPHUS 


używane ubrania męskie. futra. po 
najwyższych cenach. — Karol Neu- 
mark, Kraków, ulica Mikołajska 4, 
II piętro, katolicki handlarz. Kartka 
wystarczy. 2108 3 5 


DERT ta o 
Nie jesies g 
meżczyzna? 
Nie możesz już doznawać 
przyjemności życia? Nim się 
wjizeczesz najpiękniejszych $ 
M chwil życia, kup sobie putleł. $ 
Š] ko „Potin“ (8 koron). Jedyny Ff 
| na nuukowej podstawie przy- 5 
rządzony i przez powagi wy- 
| próbowany środek przeciw § 
| csłabieniu. Zażywszy 2 
| pudełka, jest się nanowrot 
| mężczyzną! Aż do 70 roku 
życia bczwarunkowy skutek. 
Wyrabia: Delta Laboratoire | 
de Produits Chimiques a Pa- Ę 
| ris. — Dostać można przez 
B skład główny na Austro- Wę- 
| gry: Apotheke Mariahilf, Bu- | 
s) PRAN Vi., Liszt Ferenc-tér 
20. — Za zaliczką lab po 
otrzymania należytości, 


14 , 
i nie dawac się wprowadzac w błąd przez podobnię 
. . . , 
iące miana lub polecania innych przetworow. 


F. HOFFMANN -LA ROCHE į Ska 
BAZYLEJA (Szwejcarya), WIEDEN WA. 


s 


kj 
` 


g dmkarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Mządca drukarni L., K. Górskiy 


= 


